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Reklamy

Ceni ogioszt

M młejsce (nS-mettuw na koZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

utnnłe h Jan1. Ib vi 

za tekMrm na strunie Hani, za

miejsce rr>ll1n«et». <'Cgr.. * tekście 

50 gr. na strunie I s?ei 70 gf, 

Ugli wenia dtubne U ’ersj napł 

«owy Ib gi., każde dalsze słuwo  

5 gr. utłu^zeniacl’ skumple 

kiwanych iuh tt* ,izy spedalnym  

wyhui ze miejsca ub»icz w każdym  

wypadku du TO I naciwyżld.

Feieion administracji 102.

DZIEnniK POMORZA
P1SF3O POLITYCZNE

POSW1UOMŁ OROOMt I.MIUŁMIW HttŁNM  iWA. HAKDLli. PRItlWSŁi I RZEniOSLA

AdmoilMrach i Redakcja  

przy ulicy Q«nini>’kowel O

Prtedpui. iiletlecznt 

wynosi w mieivu w eiupedycjl 

zi 2.S0, w łiieodacti zt 2.7S  

z u^nuMzenłen 1 do d<«mv tł A— , 

pod ur«’Ka wpnist i tkwpedyej’ 

» Pu’tct tl a  - . ugTAnką d. 6.—  

ttcd»kda nmh«i»if*ych (ękopucm  

nie zwłaca.

Telefon Redakcji 393.

Redaktor odpowiedzialny: AlekwurH OarHńsk’ w Tu’unlu tyydswor Ziemia' Smolka Wy  dawn ’cza, L z u. o. w loiunlu. Czdcwikłrfli Drukami rWeapRia Pvm.^.sVejru ft»w, Akc w Potnanhi

♦rretfru o»t»tom®nv

„Prtftfl zamącenia poHolu wola  enerstczny protest 
zo strony FrtmcJI...”

oświadcza Prezydent Republiki Francuskie!, Doumergue, w wywiadzie udJefonym przedsta­

wicielom ’! prasowej agencji londyńskiej, A. de Szmeczanyi.

b a rd z le l u n ’k a la  w z a je m n e j Iz o la c ji, ia k to  m ia ­

ło  m ie js c e  p rz e d  w o ln a  i , ż e  c o ra z  b a rd z ie j ’ in te  

re s u ją  s ię  s o b ą , d ą ż ą c  d o  w z a je m n e g o  p o z n a n ia  

S ię .

—  C z y n io n e o b e c n ie -p ró b y p o ro z u m ie n ia  

m ie d z y  n a ro d a m i, u w z g lę d n ia n ie  ic h  c e c h  i o s o ­

b o w o ś c i ra s o w y c h , w y d a d z ą z a p e w n e s w e  

o w o c e  w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i. D o  u s u ifę c ia  

s c y s ji i k o n f lik tó w  n a jp e w n ie j p ro w a d z i, m o je m  

z d a n ie m , s y s te m  ro z b u d o w y p rz y ja z n y c h  s to s u n

M

- .

W y w ia d z p re z . D o u m e rg u e ’ ie m p o s ’a d a  

w c h w ili o b e c n e j, n o u k o ń c z e n iu o b ra d L ig i 

N a ro d ó w  w y b itn e  c e c h y  a k tu a ln o ś c i p o lity c z n e j 

w z w ią z k u  z p o z y c ja z a ję tą w  G e n e w ie  p rz e z  

A . B r ia n d a .

N ie  m o g łe m  o p a n o w a ć  m im o w o ln e g o , a  g łę -  

e P K ie g o w z ru s z e n ia , w s tę p u ją c n a w y s ła n e  

c z e rw o n y m d y w a n e m m o n u m e n ta ln e s c h o d y  

f l is to rv e z n e g o  . p a ła c u E liz e js k ie g o . W p ro w a ­

d z o n o  m n ie  d o  p o c z e k a ln i. Ś c ia n y  ie j w y ło ż o n e  

b y ły c z e rw o n y m  b ro k a te m , m e b le z e z ło c o n e ­

go d rz e w a , o b ite  ró ż o w ą  m a te r ją , n a d  s o fą w i-  

S ia ł w /e lk i g o b e lin , p rz e d s ta w ia ją c y u c z tę w e ­

s e ln ą w  K a n ie  G a lile js k ie j —  m o ty w  z o b ra z u  

N a to ire ’a . Z e g a r n a k o m in k u  o d m ie rz a ł p o w o li 

T iln u ty . S p o g lą d a łe m p rz e z o k n o  n a s z e ro k o  

ro z p o ś c ie ra ją c e s ie w  ś w ie t le  s z a re g o d n  a z i-  

n o w e g o  t ra w n ik i i k lo m b y o g ro d u  p a ła c o w e g o .

W re s z c ie  ro z w a r ły  s ię d rz w i i w o ź n y p o ­

p ro w a d z ił m ife  p rz e z s z e re g  w ie lk ic h  s a l. D o -  

.a r l iś m y d o  d rz w i g a b in e tu  P re z y d e n ta : w o ź n y  

J tw o rz v l je , z a a n o n s o w a ł m n ie , s k ło n ił s ię  i w y -  

rz e d ł. Z n a la z łe m  s ię w o b e c P re z y d e n ta  R e p u ­

b lik i. k tó ry p o w ita ł m n ie m iły m  u ś m ie c h e m  

! p o p ro s ił o  z a ję c ie  m ie js c a w  p o b liż u  b iu rk a .

P re z y d e n t ro b i w ra ż e n ie  c z ło w ie k a d o s k o -  

la le  o p a n o w a n e g o , p o g o d n e g o  I z ró w n o w a ż o n e ­

g o . \V  c a łe j je g o  p o s ta c i, w  je g o  o c z a c h , s p o ­

s o b ie m ó w ie n ia p rz e b ija o p ty m iz m , p o g o d ą .  

K tó re  s a  o d b la s k ie m  s ło ń c a  i ra d o s n y c h  p e jz a ż y  

o jc z y s te j k ra in y  —  P ro w a n c ji. P re z y d e n t u ro -  

1 z i| s ię  w  N im e s , n a  s ło n e c z n y m  p o łu d n iu . A le  

ik ś n a n s y w n o ś ć p o łu d n io w a m ia rk o w a n a le s t u  ' 

’ re z y d e n ta ie g o  d o s k o n a lą z n a jo m o ś c ią s z tu k i , 

d y p lo m a ty c z n e j i d u s z y  lu d z k ie j.

Z g o d n ie z p rz y ję ty m  z w y c z a je m . P re z y - [ 

le n t R e p u b h k l n ie  u d z ie la n ig d y  o f ic ja ln y c h  in - i 

.e rw ie w ó w . W  ty r r rw v p a d k u  m ó i z a w ó d  d z ie n ­

n ik a  rs k ' n ie  b v ł z g o ła  b ra n y  p o d  u w a g ę . T ra k -  

'o w a n o  m n ie  la k o  p rz y ja c ie la  F ra n c i; , k tó re m u  

w y z n a c z o n o p ry w a tn e re n d e z -v o u s z g ło w ą  

ta ń s tw a .  i

P re z y d e n t, ie ś li c h o d z i o  ie g o  o s o b is te  z a ­

p a try w a n ia , je s t o p ty m is tą . J e g o  z d a n ie m  n a j-  

e p s z a d ro g ą , w io d ą c ą d o u trz y m a n ia  p rz v ia z - ! 

ły c h s to s u n k ó w  p o m ię d z y n a ro d a m i, ie s t obu­

stronna dobra wola, oparta na zaufaniu I szcze­

rości.

—  H is -o r  ja u c z y n a s w c ią ż  —  m ó w i P re ­

z y d e n t, —  iż  w o jn y  d a ia  ty lk o  p rz e jś c io w e  k o rz y  

k i, a n o  n ic h p rz y c h o d z ą n ie p o w o d z e n ia  I z a ­

w o d y —  p rz e z n a c z e n ie  ró w n ie ż d e c y d u je  o  ż y -  

: iu  n a ro d ó w . Z ło . k tó re o n o  z e  s o b ą  c z a s e m  i 

p rz y n o ś ’ , p o w o d u je c z ę s to  g ru n to w n e  z m ia n y  

w s trz ą ś n ie ii ia . p o d o b n ie z re s z tą ia k w  ż y c iu  

je d n o s te k . A le ró w n o c z e ś n ie  z te m i w s trz ą s a m i 

u ja w n ia ła  s ię  n ie o c e n io n e  z a le ty  d u c h a . I d z ię ­

k i tu m u w ła ś n ie  n a d a rz a  s ię n a ro d o w a  s p o s o b ­

n o ś ć  ’o b ja w ie n ia  ś w ia tu  s w e i z d o ln o ś c i, s w e j s i­

ły, w o li d o  ż y c ia  i d o  ro z k w itu .

—  W  ta k ic h  w y p a d k a c h  —  c ią g n ie  P re z y ­

d e n t —  k a ż d y w  g łę n i d u s z y w in ie n  p rz e s trz e ­

g a ć  i t r z y m a ć  s ie  ty lk o  te j je d n e ! z a s a d v ;d a lz e  

s ie b ie  c o  m a s z n a jle p s z e g o  i p ra c n ! z  n ie z m o r­

d o w a n ą  g o r liw o ś c ią  d la  p rz y s z ło ś c i!

W  n a s tę p n y c h  o ś w ia d c z e n ia c h P re z y d e n ta  

o d b iła s ię g o rą c a  i s z c z e ra t ro s k a F ra n c ji o  

u trz y m a n ie  p o k o ju .

—  Z  p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m o c a rs tw . F ra n c ja  

w  v z o jn  e ś w ia to w e j u c ie rp ia ła  n a jw ię c e i. rz e c z  

p ro s ta w ię c , !ż n a ilż e is z a p ró b a  z a k łó c e n ia  p o -  

k o lu  ś w b to w e g o  m u s i w y w o ła ć  w e  F ra n c ji ja k -  

p ro te s t . B e z  'u tp it i i ia . s tw ie rd z ić  

n a le ż y w ie lk i p o s tę p  i p o le p s z e n ie w  s p ra w ie  

S ii» * ’. in k ó w m ’e d z v n a ro d o w v c h . je d n a k ż y c ie  

i ro /w ó i n a ro d ó w , p o d o b in e  ia k ż v c ? e  je d n o s tk i 

w y m w w ie le  c ie rp liw o ś c i i c z a s u .

—  2 d i* je  m i s ię , ż e  je d n a k  s tra s z liw e  p rz e j­

ś c ia  w n ic rn e  n ie  p rz e s z ły  b e z  ś la d u . B a rd z o  p o -  

J t iz a ia c v m  o b ja w e m  ie s t to . ż e n a ro d y  c o ra z  antypolskie u z a s a d n io n e  s ą rz e k o m y m  b ra k ie m

Bokowanla z liiwą w Królewcu
Betpoft cdnio prowad/R  tt btdą mśn. Zaleski i Waldemaras

Warszawa. (Tel. wł.) Poseł polski w Ry­

d z e  L u k a s ie w ic z  o trz y m a ł te le g ra f ic z n e  p o le c e ­

n ie  z a k o m u n ik o w a n ia  ta m te js z e m u  p o s e ls tw u  l i­

te w s k ie m u  o d p o w ie d z i P o ls k i n a o s ta tn ia n o tę  

L itw y  d o  P o ls k i. P o s e ł p o ls k i z a k o m u n ik o w a ł  

p o s ło w i l i te w s k ie m u p . Z a in iu s o w i zgodę Po’ski 

n a p ro p o z y c ję  W a ld e m a ra s a . aby rokowania  

polsko-litewskie rozpoczęły sie dnia 30 marca  

w Królewcu. Nota została natychmiast prze­

słana do Kowna.

Rokowania poltko-n'emicckle bcdą pedfcte
Berlin. (PAT.) R e d a k c ja . .B e r lin e r  T a g e -  

b la t tu “  z a m ie s z c z a  w ia d o m o ś ć , w  k tó re j o ś w ia d  

c z a  n a  z a s a d z ie  in fo rm a c ji k ó ł u rz ę d o w y c h  n ie ­
m ie c k ic h . ż e  d o n ie s ie n ie n ie k tó ry c h d z ie m fk ó w  

w a rs z a w s k ic h , ja k o b y rz ą d n ie m ie c k i u c h w a li ł 

n ie  p ro w a d ź .ć  d a le j ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z P o l­

s k ą . s ą  c a łk o w ic ie  n ie ś c is łe . P rz e c iw n ie , m o ż n a

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d  S e jm u
Nastroje poll yczne wobec kandydatury m n. Bartla na  stanowisko  marszałka Sejmu

Warszawa. (A W .) S p ra w a  n o m in a c ji w ic e ­

p re m ie ra  w  ra z ie  o b io ru  p . B a r t la  m a rs z a łk ie m  

s e jm u o m a w ia n a b y ła n a k o n fe re n c ja c h , k tó re  

o d b y ły s ię w  d n ia c h  o s ta tn ic h m ię d z y P re z y ­
d e n te m  R z e c z y p o s p o lite j a p re m je re m . W y n ik i 

ro z m ó w  m e z o s ta ły u ja w n io n e . P o ja w iły s ię  
je d n a k p o g ło s k i, ż e w ic e p re m ie re m  m a b y ć  

m ia n o w a n y d y re k to r d e p a rta m e n tu M in is te r ­
s tw a  S p ra w  W e w n ., Ś w ita ls k i.

W  ra z ie o b io ru w ic e p re m ie ra B a r t la n a

P. Calonder zapomina o swych obowiązkach
N eslychzny zakaz, aby dz eci Saskie nie śpiewały „Roty”

Warszawa. (T e l. w ł.) D e c y z ja  p re z e s a k o ­

m is ji m ie s z a n e j n a ( ió rn y m  Ś lą s k u  o . C a lo n d e  

ra , zakazujaca dzieciom śląskim śpiewać „Ro­
tę". z w ró c iła u w a g ę s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o  

n a  n ezwykla taktykę teico dyplomaty.
P . C a le n d e r p o w o ła n y  je s t d o ła g o d z e n ia  

s p o ru n a b . te re n ie  p le b is c y to w y m , ty m c z a s e m  
zajmuje jaskrawo jednostronne stanowisko, c o  

o d d łu ż s z e g o c z a s u w y w o łu je  z a n ie p o k o je n ie  

w ś ró d s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o n a G ó rn y m  

Ś lą s k u . P . C a le n d e r, n ie m a ia c ż a d n y c h u p rą -

Robol  nicy polscy  w  Prasach  Wschodnich
Na łauc asii^polsk eh zar^ądicń władz nltmśccłitcti

Królewiec. (A W ) . K rą ż ą tu  u p o rc z y w e  p o  

g ło s k i, iż w ła d z e  n ie m ie c k ie  z a m ie rz a ją w y d a  
l ić w  n a jb liż s z y m  c z a s ie z P ru s W s c h o d n ic h  

robotników polskich, którzy pracnja tam jnź od 
roku 1V23. P o z o s ta n ą  je d y n ie  c i ro b o tn ic y , k tó ­

rz y u z y s k a ją  s p e c ja ln e z e z w o le n ie n a d a ls z y  

p o b y t.
Z a m ie rz e n ia  te  p o s ia d a ją c e  wyraźnie ostrze 

k ó w  I p o ro z u m ie ń , o ra z  n a w ią z a n ie  łą c z n o ś c i n a  

t le  d ą ż e ń  k u ltu ra l v c h  i d u c h o w y c h .

P o d z ię k o w a li P re z y d e n to w i i wstałem, 

a b v  s « ę p o ż e g n a ć n im .

P re z y d e n t z a u w a ż y ł p rz v te m  s p 'e n le .  

k tó re m  o b rz u c iłe m  g a b in e t. Ś m ie ją c s ię rz u c ił 

u w a g ę , iż  b iu rk o  s ta ło  u p rz e d n io  n ie  p rz y  o k n ie ,  

le c z  p o ś ro d k u  g a b in e tu .

. .A le p e w n e g o d n ia p rz y p o m n ia łe m  s o b ie  

iż  w  r . 1 8 9 3 - im  z a  c z a s ó w  p re z y d e n tu ry  C a rn o ­

ta , g d y m  b v ł u n ie g o  n a a u d ie n c ji, b iu rk o  s ta ło  

ta k . ia k s to i te ra z —  p rz y  o k n ie . P o s ta n o w i­

łe m w ie c p rz y w ró c ić t ra d y c ję  i p o le c iłe m  ie  

p rz e s ta w ić " .

P o ż e g n a w s z y p re z y d e n ta g łę b o k im  u k ło ­

n e m , w y s z e d łe m  z g a b in e tu .

N ie u le g a  ju ż w ą tp liw o ś c i, ż e ro k o w a n ia  

polsko-litewskie będą prowadzone bezpośrednio  

między min. Zaleskim 1 prof. Waldemarasem. 

M in is tro w i Z a le s k ie m u to a w rz y s z y ć b ę d z ie  w  

d e le g a c ji d o K ró le w c a n a c z e ln ik w y d z ia łu  

w s c h o d n ie g o  M . S . Z . p . H o łó w k o . k tó re m u  s p ra ­

w y  l i te w s k ie  b e z p o ś re d n io  p o d le g a ją . N a z w is k a  

in n y c h  c z ło n k ó w  d e le g a c ji p o ls k ie j u s ta lo n e  b ę d ą  

w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .  S t. Z .

p rz y ją ć  z a  p e w n e , ż e  p o d ję c ie  ro k o w a ń  n a s tą p i 

w  k ró tk im  c z a s ie . P o s e ł n ie m ie c k i w  W a rs z a ­

w ie  R a u s c h e r . k tó rv b a w ił w  B e r lin ie  d la z ło ­
ż e n ia s p ra w o z d a n ia , w y je c h a ł w  p ią te k w le c z , 

d o  W a rs z a w y  d la  odbycia rozmów z ministrem  

Z a le s k im .

s ta n o w is k o  M a rs z a lk a s e jm u p rz e w id z ia n y  je s t  

n a s tę p u ją c y p o d z ia ł s ta n o w is k p ię c iu w ic e m a r ­
s z a łk ó w : 1 . P P S —  D a s z y ń s k i lu b  B a r lic k i. 1 . 

W y z w o le n ie  (W o ź n ic k i) , 1 . P ia s t —  J . D ę b s k i,  

1 . Z L N ., 1 . k lu b y  je d y n k i —  K o ś c ia łk o w s k i lu b  
G o g o w ic z .

W  k o la c h  P P S . l ic z ą s ię z m o ż liw o ś c ią  

u z y s k a n ia d la  k a n d a tu ry  P P S . n a s ta n o w is k o  

M a rs z a łk a s e jm u  g ło s ó w  Z L N ., C h . D ., P ia s ta  

i N P R .

w n ie ń  w trą c a  s ię  d o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h P o l­
s k i. Z d a rz y ł s ię  n a w e t w y p a d e k , ż e  p . C a lo n d e r  

z a ż ą d a ł p rz e p ro w a d z e n ia d o c h o d z e n ia d y s c y ­
p lin a rn e g o p rz e c iw k o w y ż s z e m u p o ls k ie m u  

u rz ę d n ik o w i a d m in is tra c y jn e m u , c o  rz ą d p o ls k i 

o c z y w iś c ie  o d rz u c ił. W y k a z u ją c  d u ż o  in ic ja ty ­
w y w  s p ra w a c h , k tó re  n ;e p o d le g a ją je g o  k o m ­

p e te n c ji. z a p o m in a p . C a lo n d e r c a łk o w ic ie o  

s w y c h  o b o w ią z k a c h , g d y c h o d z i o  u w z g lę d n ie ­

n ie  in te re s ó w  P o ls k i.  S t. Z .

o ra c y  d la ro b o tn ik ó w  n ie m ie c k ic h  o ra z n ie c h ę ­
c ią d o  w y p ła c a n ia  z a s iłk ó w  d la b e z ro b o tn y c h , 

k tó ry c h  p e w n a  c z ę ś ć  s k ła d a  s ie z ro b o tn ik ó w  
p o ls k ic h . W  z w ią z k u  z te rn  w ła d z e  n ie m ie c k ie  

z a m ie rz a ła w y d a ć z a k a z oficjalny przyjmowa­
nia do pracy robotników polskich, re k ru tu ją ­

c y c h  s ie  z te re n ó w  R z e c z y p o s p o lite j i zaopa­
trzyć ten zakaz specj^lnemi karami.

W  poszukiwAnln  

zbawczej analogii
B e z p a r ty jn y B lo k W s p G ’n N c v z R /ą d e m  

z n a jd o w a ł s ;ę o d  p ie rw s z e j c  w  d i p o w ­

s ta n ia  w  o g n iu  p rz e ró ż n y c h  in ’e rw r r« < v j. z a rz u  

tó w . s c e p ty c z n y c h o k re ś le ń  i ró ż o w y c h h o ro s ­
k o p ó w . Ś w ie tn e z w y c ię s tw o , ja k ie b lo k te n  

o d n ió s ł p rz y  w y b o ra c h d o s ta rc z y ło  o c z y w iś c ie  

n o w e j s p o s o b n o c ś c i d o  in te re s o w a n ia  s i« ; z a g a d ­

n ie n ia m i m o ż liw o ś c i le g o  is tn ie n ia n a re re ire  

s e jm o w y m  ja k o  c a ło ś c i i te c h m k i p ra c y n a r ia -  

m e n ta rn e j D o k o ła  ty c h  d w u  p u n k tó w  o b ra c a j 

s ie te ż o s ta tn ie  w y n u rz e n ia p u b lic y s ty c z n e w  

p ra s ie  c o d z ie n n e j, k tó re  d la in fo rm a c ji c z y tc i-  

n ik ó w  w a r to  m o ż e  p o k ró tc e  s c h a ra k te ry z o w a ć .

D o  n a jp ro s ts z y c h  z a s a d  m y ś le n ia  lu d z k ’ tg o  

n a le ż y  d ą ż n o ś ć  d o  s p ro w a d z e n ia  rz e c z y  n ie z n a ­
n y c h . z ja w is k n o w y c h , d o rz e c z y z n a n y c h .  

B e z p . B lo k W s p ó łp ra c y z R z ą d e m , ja k o n o ­

w o ś ć , u le g a ró w n ie ż te m u o g ó ln e m u o ra w u  

C h c ą c  g o  w ie c  s o b ie  w y ja ś n ić  i d a ls z e  jc ? o  lo s y  

p rz e w id z ie ć , p o s z u k u je  s ie  o d p o w ie d n ic h  

g ij i z e s ta w ie ń . C z y n ią  to  p rz e c iw n ic y i Z r tO .c n -  

n ic y , ty lk o  n ie  z tą  s a m ą  in te n c ją . P ie rw s i s z u ­

k a ją w a n a lo g ia c h —  p o c ie c h y , d ru d z y —  

p ra w d y i w y ja ś n ie n ia .

D o  n a jw y trz y m a ls z y c h  a n ta g o n is tó w  B lo k u  

n a le ż y  P . P . S . N ie p o ję tą  je s t d la  te g o s tro n ­

n ic tw a s e k c ia rz y k o n c e p c ja z b io ro w e j p ra c y  

ró ż n y c h  ż y w io łó w  d la  je d n e g o  w s p ó ln e g o  c e lu .  

Z e  s w e g o  w ię c , s k ra jn ie  k la s o w e g o  p u n k tu  w i­
d z e n ia  „ je d y n k ę " u w a ż a  o n o  z a p a ra d o k s , k tó ­

ry  n ie  m o ż e  s ię  p o m ie ś c ić  w  g ło w a c h , u p rz t  d z o  

n v c li d o rz e c z y w is to ś c i m a rk s o w s k ie m i k a te ­
g o r ia m i . .w a lk : k la s " , „w a lk i k a p ita łu  z p ra c ą " ,  

s o lid a rn o ś c i . .ś w ia ta  p ra c y " i t . p . A  p o n ie w a ż  

p o z a te m  w a lk a k o n k u re n c y jn a z „ je d y n k ą " w  

c z a s ie w y b o ró w p rz y s p o rz y ła P. P. S. dużo 

przykrości, więc pała do mej tem większą nie­

chęcią.

N a js k ra jn ie js z y  w y ra z  d a t je j o s ta tn i n u m e r  
. R o b o tn ik a " ,  o b w ie s z c z a j. , ż e  w  J e d y n c e "  u k ry ł  

s ię  d u c h —  e n d e c ji. . . J e s t o n a  p o p ro s il i N . D. 

p rz e n ie s io n ą  ty lk o  z t ła  „n a ro d o w e g o " n a t ło  

„p a ń s tw o w e ". P o d c h w y c iw s z y tę n a jb a rd z ie j 

p o w ie rz c h o w n a  a n a lo g ię , tk w ią c a  w  p o n a d s ta u o -  
w o ś c i N . D . I B . B . W . z R z ą d e m . . .R o b o tn ik "  

m y ś li, ż e  o d k ry ł p ra w d ę I p o g n ę b ił n a jn ie b e z ­

p ie c z n ie js z e g o k o n k u re n ta d o rz ą d ó w  w  p a ń ­

s tw ie  —  ty m c z a s e m  z n a la z ł ty lk o  o o c ie c ltę n a  
u k o je n ie  s w o je j n ie c h ę c i I s w e g o  n ie p o k o ili. B o  

a n a lo g ia  o d k ry ta  p rz e z  . .R o b o t irk a "  n ie  wytrzy­

m u je  ż a d n e j k rv tv k i w o b e c  fa k tu , ż e  w  . . je d y n ­

c e " c h o d z i o  b e z p a r ty jn a  o rg a n iz a c ję  d la  d ? b ra  

p a ń s tw a , N . D . z a ś o  w y z y s k a n ie  w a lo ró w  

n a ro d o w y c h  d la d o b ra  p a r t j i. . .

G d y b y  c h o d z iło  o  g e n e z ę  p o w y ż s z e j a n a lo ­

g i' . R o b o tn ik a " , to  b v ć  m o ż e , ż e  b ie rz e  o n a  p o - • 

c z ą te k w e w ę z e ś n ie is z e m  n a p o m k n ie n iu  „K u rJ .  
P o ls k ie g o " (z  d . I I b m .) . ż e  „ je d y n k ę " n a le ż a ło  
n a z w a ć n ie b lo k ie m  . .b e z p a r ty jn y m " , le c z t ra f­

n ie j „m ię d z y p a r ty jn y m " . . K u r ie r P o ls k i" , p rz e ­

p ra s z a ją c  ró w n o c z e ś n ie  c z y te ln ik ó w , s tw ie rd z a ,  

ż e  p o d w z g lę d e m  te j . .b e z p d r !v ; : : . iś c i" , „ je d y n ­

k a " p rz y p o m in a  . .ó s e m k ę " , a le *  v k a z ire  z a ra z  
c a łą  o lb rz y m ia  ró ż n ic ę , k tó ra  . .R o h o in A " je d n a k

z

Niema noweli
Do ustawy przeciw  alkoholowej.

Biuro prasowe Min S. Wewn. komunikuje:

W s z e re g u  d z ie n n ik ó w  u k a z a ły  s ię  notatki 

d o n ie s ie n ia m i, ż e d e p a r ta m e n t s łu ż b y zd’O-

w ia  M in . S W e w n . o p ra c o w u je  n o w e lę  d o  iista- 

w y p rz c iw a lk o h o lo w e j, n a z a s a d z ie k tó -ę j to  

n o w e li m a  b y ć  w p ro w a d z o n y z a k a z s p rz e d a ż y  

n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h n a k re d y t. N .’e s ::s /w a -  

n ie  s ię d o te g o p o s ta n o w ie n ia k A ta ’ -e l  

z a m k n ię c ie m  d a n e j rs ta u ra c ii. c z y  w y s z y rA u .
In fo rm a c ja p o w y ż s z a  je s t b łę d n a , x d y t 1) 

D e p a r ta m e n t S łu ż b y z d ro w ia n ie o p ra c o w u je  

ż a d n e j n o w e li d o u s ta w y p rz e c iw a lk o b o k n e ),  

2) p rz e p is  o z a k a z ie s p rz d a w a n ia  i p c d « w v » la  

n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h n a k re d y t p o d mstaw  

ja k ic h k o lw ie k p rz e d m io tó w , lu b  z a w ,  k e m y w ą -  

n ie m  p ra c y  is tn ie je  w  u s t. 1 a r t . 7  u s ta n y  t do. 

23. IV. 1920 o o g ra n ic z e n ia c h w sp»’edaty  

i s p o ż y c iu n a p o jó w a lk o h o lo w y c h , 3 ) viuil 

p rz e k ro c z e n ia  p o w y ż s z e g o  p rz e p is u  u le g a j" , ta­

ro m  w y s z c z e g ó ln io n y m  w  a r t . 8 te jż e u s ,u f ty .

Komuniści w iaponji
1000 aresztowanych.

Tokio. (P A D  . .U n ite d  P re s s ’ * . O k o ło  lOuO  

k o m u n is tó w  z o s ta ło  a re s z to w a n y c h  p rz e z p o ii-  

c ję  w  3 4 p o w ia ta c h . P o d e jrz a n i o n i s a o  u p ra ­

w ia n ie p ro p a g a n d y p rz e c iw  c e s a rz o w i, o ra z o  

1 to . ż e  p ie n ią d z e  n a  a g ita J e  p rz y o s ta tn ic h  w y -  
I b o ra c h  o trz y m a li z  M o s k w y
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pominął, jako niewygodną., o He stąd czerpał 

patchnienie do swojej analoidi. .
Ten sam ..Kur. Polski", mimo cafe! różno: 

rodności składu „jedynki", nie widzi bynajmniej 

niemożliwości je) trwałego Sl' *
pracv parlamentarnej, a otuchę czerpie z innej 

*Baft ‘ wiemy — Pisze w tym *«mym numerze — 

źe wielkie stronnictwa żabnicą, w spoleczefi- 
sfwach dobrze wvrob’onycn politycznie. iaK np. 
an^ie'ska Labour Party, składała się z wielu 
członków i frakcji. ? w niczem to ’ch s-5 me 

osłabia.. ,, , . , u • *
Niema Wm powodu wróżyć „jedynce zlej 

przyszłości.
Droga oodbnej analogii rozwiązuje ewen­

tualna przyszłość „jedynki" „Nowa. Reforma 
(z d 11. b m ). Funkcjonowanie iej mogłoby 
być do sposobu w jaki działało dawne. Koto 
polskie w parlamencie austriaek’m. A wec: .

„Byłaby to organizacja, oparta na zosodzie 
względnej solidarności t. i. obow ’azkn niep.rze- 
ciwdziaWa na p'entim i w komisjach sejmo­
wych uchwałom zapadłym na plenum B.cru ni/, 
to sponfan!czn;e iuż z in:ciatywv rządu Cz^nn- 
kow*e B’oku mogl:by tylko albo ? osować w 
komisjach i plenum seimowem wedle tvcti 
uchwa> ’Ibo też wstrzymać sie od g osowama 
Gł- mwać przerw nie by’obv im wolno. Dla 
nocnych zada-ł narlamentanwch tak’ ela- 
< :znv system takiego ugrupowan a jan lloic

• IC/t n* ogół wvstarczaiacv. W wyjątkowych za. 
wypadkach, w których potrzebne byłoby 
wzmocnieni solidarności i zawieszenie prawa 
ab^ensii d’a członków mogłyby ..de casu ad ca- 
sum“ zapadać soecja’ne uchwały zalczn-.e od in­
tencji rządu i od ogólnej sytuacji istniejącej dla 
danej kwestii w Sejmie".
Lecz Blok mógłby sie także opierać na „sy­

stemie sztywnym":
..Członkowie Bloku zorganizowanego na ta­

kiej zasadzie byliby poddani scis'ej dyscvpl me 
partvinei w rodzaju tej jaka w naszym Seimie 
pos’ada klub PPS., w imię której to dvscvpl ny 
musiehby przemawiać i głosować solidarnie w 
komisjach i na plenum sejmowem bez prawa 
absencji. Biok musia’by wtedy przeistoczyć 
sie w zwarta partie polityczna w iej okresie bo­
jowym. w :ec wykluczającym wszelkie zastrze- 
żen a odrębności i indywidualności czy grupowe 
wolności."
Wszystkie partyjne pisma zarówno ze stro­

ny prawej iak i lewei pełne sa oczywiście naj 
czarniejszego pesvnrzmii odnośnie do przyszłe! 
zdolności do pracy Jedynki" i pocieszaia s’e na 
wzór Rnbotn'ka" różnemi analogiami które nie 
tyle są wyrazem trafnych spostrzeżeń, ile nie­
zdolności ciasnoty partyjnej do pojęcia tej pro­

stej zasady. t .
..że między przedstawicielem wielkiego prze­

mysłu. a robotn;kiem. między ziemanne.m. 
a ch’opem. intebgentem. a anafalbeta. sa n e- 
un;kn’nne rozłreżności interesów i pojęć, ale 
1 wspólne wszystkim dażema i cele, którym do­
tychczas doktryna radykalizmu społecznego 
przeczyła". . ...

Te trzv blisko mijnoy głosów — Pisze da’ej 
W Rostworowski w Dniu Polskim" — rzucone 
na iedvnkę sa stwierdzeniem pewnego stanu 
umysłów, który z większa lub mniejsza irytacja 
z kurtuazja lub bez kurtuazji, ale z podziwu 
godna jednomyślnością neguie o Koskowski i p 
Strońsk? d . Nowaczyńskl i publicysta z . Pola <a 
Katolika" Dla n’ch Istn’eia tylko nomenklatury 
Stronnictw seimowvch takie lub :nne etykiet?' 
partyin^ i one sa iedvnvm sprawdzianem stanu 
umysłów, poza który wvkraczaiac znajdujemy 
s;e iuż w dziedzinie albo paradoksu, albo poezji. 
a'bo metafizyki"

Tak więc wbrew' wątpliwościom zagorza­
łych nartyimków ..jedynka" ma wszelkie dane 
utrzymania s'c. iako całość. Wiąże ia bow ’em 
wsnólno<ć iednego celu mocniej, niż dzieła od­
chylenia stanowcze czv noglady społeczne i po­
lityczne. Tern s!e też tłumaczy że za utrzyma­
niem Bloku onow'adaia s’e w sposób najbardziej 
stanowczy elementy, na których odpadnięcie od 
Jedynki" no wyborach naiw’ecei liczono, a więc 
elementy zachowawcze. Wynurzenia „Czasu". 
„Dnia PoNkiego". iak również czołowych mę-

M ie c z y s ła w  S m o la rs k i .

la lk a  H a n n y  C o rd a
P o w ie ś ć fa n ta s ty c z n a .

— Masz zapewniony byt! Precz z myśla­
mi o nowych zbrodniach. Błogosław niebu czy 
szatanowi, lecz postaraj się żvć snokojnie. gdyż 
widzę twa przyszłość I wiem, iż nrzy najbHź- 
szej wyprawie złodziejskiej padlbyś truncm z 
rąk wspóhfka. Moralność twą niech wspiera 
strach. Gdy b.dzicsz umierać., zamsz to, co 
bedz;esz jeszcze nos:adać. jakiejś wdowie czy 
sierocie. Znakomicie ułtawi ci to śmierć spokoj­
ną! A teraz precz. N:ech nie W’dze w’ecei cie­
bie : nie słyszę o tobie! Przez zetknięcie się z 
tobą, po raz pierwszy nauczyłem się ważyć 
i oceniać rozmaitą wartość ludzką.

Żebrak na’adowa’ k’eszeife i wysuwał sie 
pokornie, niemal pełznąc, gdy Arfa zatrzymał 

go jeszcze.
— Poczucie sprawiedliwości, które obudzi­

ło sie w tobie, mogłoby wyrzucać ci dar nie- 
spod-e any Wiem o tein, iż ono to wygna o 
cię od Rosmana. Pogrążyłeś wskutek tego w 
melancholję biednego człowieka, który szcze­
rze chciał ci dopomóc. Kupuję zatem twą usłu­
gę wzamian za to, co ci dałem. Spain sz mą 
wolę?

— Spełnię — odrzekł zbrodniarz chrapli­
wym uniżonym głosem.

— Henryka Cordę pozostawię jego loso­
wi. Niech powoli gone i marnieje. Postarasz 
się jednak, dzisiaj w nocy odna eź^ Ludw.ka 
Cordę. Opowiesz mu wszystko, co tu stało się. 
a potem polecisz mu odemnie. hv dok a !n:e na 
stawił swój zegarek. gd\ź będzie mieć pr wo 
żyć tylko do Jutra, do godziny pierwszej po po­
łudniu! Dość mam iego zamachów na mnie! 
Niech odchodzi w państwo cieniów!

S p ra w a ro k o w a ń p o ls k o  • n ie m ie c k ic h
O g ra n ic z o n a  m is ia  p o s .  n a u s c h c ra  •  Z a s lrz e n lc  rz ą d u  n ie m i  te k  e g o

Warszawa. (Tel. wł.) W pras’e berlińskiej 
zakomun‘kowano półoficjałnie, że -znowienie 
rokowań polsko-niemieckich nastapi niebawem, 
oraz, że poseł Rauscher wyjechać z powrotem 
do Warszawy, aby ponownie konferować z 

min. Załeskim.

Według zasięgniętych najzupełniej wiąro- 
godnych informacyj misja posła Rauschera 
ograniczona została do przeprowadzenia dezy­
deratów niemieckich co do strony wykonawczej 
polskiego dekretu granicznego. Od pozytywne 
go wyniku rokowań p. Rauschera uzaleina

Z a w ie s z e n ie n ie m ie c k o -s o w ie c k ic h  ro k o w a ń
C o  p is z e „ R o th e  F a h n a”  o  ro li S tre s e m a n n a

Berlin. (PAT.) Cała prasa tut. omawia na 
naczelnem miejscu zawieszenie niemiecko-so­
wieckich rokowań gospodarczych. Organ 
kanclerski ..Germania" p jdając komunikat urzę­
dowy w lej sprawie oświadcza, że postanowie­
nie rządu Rzeszy spotkało się z uznaniem 
wszystkich kół w Niemczech. Niesłychanym  
jest fakt p ’’sze „Germania", że aresztowani in­
żynierowie trzymani są w odosobnionem wię­
zieniu. tak. że nikt nie może się do nich dostać. 
Rząd sowiecki musi zdać sobie sprawę z tego, że 
chodzi tu o niemieckich obyawteli o że z zacho­
wania się rządu sowieckiego muszą wyniknąć 
konsekwencje, które wpłyną na obustronne sto­
sunki. o ile w najbliższym czasie nie uczyni się 
wszystkiego, co tylko jest możliwe, dla obiek­
tywnego wyjaśnienia incydentu i dla położenia 
kresu tej metodzie przemocy. W przeciwnym 
razie aźden naród nie będzie w stanie powierzać

W a ld e m a ra s  n ie  m a  o p a rc ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie
A re s z to w a ń  a  o p o z y c  c n  s tó w  n a  L itw ie

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą, że w ko­
cach rządowych panuje zaniepokojenie z powodu 
n eudalej akcji zjednoczenia partji włościań­

skiej.
Jak wiadomo, przed medawnym czasem z 

nieoficjalnej inicjatywy czynników rządowych 
nnwctafo na Litwie zjednoczenie nartji wło­
ściańskiej. Jedną z uchwal powziętych przez 
wymienioną partie postanowiła zwrócić sie do 
rządu o niezwoływanie sejmu w ciągu najbliż­
szych dwu lat. Jednakże do tej uchwały zjedno­
czenia partji włościańskich odnosi się negaty­
wnie szereg organizacyj nastrojonych opozy­

R a b a t h a n d lo w y
przy sprzedaży papierosów w lokalach.

Warszawa, (tel wl.) Od czwartku obowią­

zywać rozpoczęły nowe przepisy w sprawie ra­

batu handlowego dla domowych sprzedawców 

wyrobów tytoniowych, który ustalony został na 

5% od cen taryfowych. W zakładach restaura­

cyjnych. piwiarniach i innych zakładach gastro> 

źów tego obozu nie nastręczają pod tym wzglę­

dem żadnych wątpliwości.
Wreszcie ostatnia enuncjacja marszałka

*Pilsudskicgo, pragnąca widzieć w „jedynce*

XXXIV.
Było południe. Marghery nie wstała jesz­

cze z łóżka. Przedstawienie w ..Ćmie" skoń­
czyło się jak zawszę na kwadrans przed półno­
cą, lecz tancerka po przyieździe czytała jeszcze 
długo romans Dekorby. Pływała z księciem 
SeTmanem no morzach, wędrowała po stol’cach. 
rozkoszowała się skandalicznemi historiami z 
życia miliarderów. Usnęła późno rozkosznem 

J eszczem w nerwach i błoga pustką w duszy. 
Westchnęła przed zaśnięciem starając się wzbu­
dzić w sobie uczucie głębsze. Czuła się jednak 
bardzo wyczerpana i znużona, wobec tego po­
gładziła tylko tkliwie pieska, który obudzony 
ruchem iej. zmierzającym do zgaszenia światła, 
wyszedł ziewając na kołdrę z pod puchowej 
pierzynkl.

Ranek miała wolny od prób, wobec tego do- 
niero no jedenastej zadzvomila na śniadane 
Przyniesiono jej na srebrnej tacy herbatę i dwa 
sucharki. Lękała się utyć, w-ęc z całym hero­
izmem uznała pos łek ten za zupełnie wystar­
czający, przypatrując się natomiast z zadowo­
leniem pieskowi, jedzącemu z miseczki.

Ud pierwszego przetarcia oczu uznała za 
stosowne «ania przed vobą wyrazć zachwyt, 
iż kocha i iesi kochaną. Szepnęła do <'ebie na­
wę. co za szczęście! Dodała z mocą: Jak ja 
sza.eme za n.iii tęsknię, len obięd luipewno do­
prowadzi mine do zguby.

Na rozważaniach tych upłynęło iej leszcze 
pół godziny. Było j u z w  pul pierwszej. Zegai 
w oczacli jej posuwał się i posuwał naprzód, 
jakuy chciał zrob.C jej na złość łun gonił przed 
■>.Cj.e zarażony wścieklizną. Vvyu tgia z luz- 
ka i zatrzymała palcem wahadło. Pies zawar­
czał. Powri-Cił już z pciai.iiej pizęJiaUz,i\ na 
którą vyprowadziła go służąca. Pani iego 
wskuwAvla znowu pou kołdrę i wyciągnęła się 

leniwie.
Otwarcie drzwi w przedpokoju. Marghery 

! podniosła się Popraw ła wypielęgnowaricm' 
I rekami negliż jedwabny. Domyślił się kto 

rząd niemiecki powrót do Warszawy delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych. V/ ten 
sposób usunięta została jedynie przeszkoda za­

grażająca dr. Hermesowi powrót do Warszawy.
Wątpić jednak należy, czy dalsze jego ro­

kowania dadzą pozytywny wynik, skoro gabi­
net Rzeszy, jak to sam wczoraj stwierdził, je­
dnomyślnie ze względu na wpływ, jaki w nim 
reprezentują czynniki gospodarcze z Polska, 
zdolności do sfinalizowania rokouań w ramach 
protokółów Strcsemann-Jackowski nie posiada.

St. Z.

swych obywateli opiece władzy sowieckiej.
Komunistyczna „Rotę Fahne" podaje ob­

szerne wyciągi z głosów prasy angielskiej I fran­
cuskiej w spraw.e aresztowań w Zagłębiu do- 
nieckiem i uważa te głosy za dowód, że rząd 
niemiecki przed swem wystąpieniem w obronie 
aresztowanych pod zarzutem sabotażu techni­
ków porozumiał się z Anglja i Francjąi Postę­
powanie rządu niemieckiego, dowodzi, że chodzi 
w tym wypadku o ukartoawną grę ministra 
Stresemanna., oznaczającą przejście Niemiec od 
polityki Rapallo do polityki genewskiej. Dzien­
nik nazywa żądanie Stresemanna. skierowane 
pod adresem Rosji sowieckiej prowokacją 
i twierdzi, że tak jak przed 4 laty burżuazja an­
gielska uczyniła walkę z Sowietami swem ha­
słem wyborczem. tak teraz czyni to samo 
burżuazja niemiecka.

cyjnie w stosunku do rządu, który widząc 
wzmocnienie sie nastroju orozycvjnego. prze 
prowadził szereg aresztowań wśród chrześci­
jańskiej demokracji i związku chłopskiego.

Akcja powyższa wykazała, na jak słabych 
silach opiera sie rząd Weldemurasa, który 
przez nieumiejętna politykę wewnątrzna zwięk­
sza procent ilości niezadowolonych z tej poli­
tyki.

Kowno. (PAT.) „Ljetures Aides" donosi, 
że w Kownie aresztowano szereg socjalnych 
demokratów. Wśród aresztowanych znajdują sie 
4 studenci Uniwersytetu Kowieńskiego.

nomlcznych, posiadających zarazem koncesje 

na domowa sprzedaż wyrobów tytoniowych, 

oplata ta za usługę przy podawaniu wyrobów 

tytoniowych gościom do stołu nie może prze­

kraczać »0% ceny taryfowej. Przy sprzedaży 

wyrobów tytoniowych bezpośrednio z bufetu w 

tych zakładach opłat za usługę pobierać nic 

wolno. St. Z.

podstawę szczerej współpracy z Rządem, po­
twierdza ostatecznie nadzielę, jakie ogromna 
część społeczeństwa zw;ązała z Blokiem, odda­

jąc za nim kartki wyborcze.
f f< s g U J imiUIIUL, * l * * *'WHlMIIHiJ > * il| > -« l.l ■  I ■ ! Ml III

którą przesyłał mi ktoś potężnielszy odemnie. 
Teraz w’em. iż jestem zgubiony. Ratui mnie!

— Ręczę ci. wkoło iest cicho i spokojnie. 
Ulegasz halucynacji. Czego obawiasz się? 
Nic ci nie grozi. Zostań u mnie. Spożyjemy 
razem obiad. Po noł'’dniu p-ześnisz sie. irb wv- 
iedziemy razem. Przepracowałeś s!e może w 
teatrze? Czy rozpoezęFście iuż nowe próby?

— Margberv! Po raz pierwszy w życiu 
cztiję sie iak dziecko które chciatoby schro­
nić się. zasłonić sie uśelsk!em kob‘et\. Gdy­
bym miał Ś\v;adorność swveh grzechów, wy­
znałbym ci w tei cliwili wszystkie. Nie mam 
iej. Szedłem za instynktem Używałem radości, 
ii’khvrn wiedział, iż czas iej mam ograniczony 
' poza nia nic mnie nie czeka. Może byłem zly, 
może okrutny...

— Byłeś d’a mnie cudownym kochankiem 
szepnęła tancerka.

— Tv możesz pozwolić sobie na to. by roz­
dzielać od siebie, rozgraniczać zło i dobro. Ja 
nie czułem tego, nie wiedziałem nic o tern. Ko­
chałem życie i uwielbiam je leszcz*• Czczę je
i w tobie teraz Marghery!

— Słyszysz — wzdrygnął się nagle.
— Nie! ź? ulicy tylko biegnie turkot jakiegoś 

pojazdu.
— Lka znowu! Czarny, żałobny ptak.

Podniósł sie:
— Nie! me chcę. bv to stało się tt aj!

Artystka uezepTa się iego rąk.

— Pozostań Nie odchodź! Bo.ę się, iż nie 
zobaczę cię nigdy. Nie rozumiem ♦reści twoich 
słów, ale drżę na myśl, iż wyjd>esz odernnie 
w tym stanie nerućw. w którym przyszedłeś. 
Dlaczego ciicesz odejść? Byłeś u mnie żale?wie 
kilkanaście rninut...

Nie słuchał jej. Nie pożegnał się. CT-ho- 

dził.
1 Xiąg dalszy nastąp).

przybył. Ów ktoś dość długo zatrzymał się w 
przedpokoju. Wszedł wreszce. Ludwik Corda.

Boże! jakże zmieniony. Piękny jak zawsze, 
ale pod oczami ma głębokie, czarne obwódki, 
[warz biała, jakby pod skórą nie było krwi Na 
tle iej usta dziwnie czerwone. Wzrok świeci 
się goroaczkcwo. Wizją zarazem piękna i prze­

rażająca.
Marghery przymrużyła oczy ' pobladła. 

Przypuszczała, iż ukochanego iej spotkało ia- 
kieś nieszczęście. Może małe, możt wielkie. 
Może zgrzeszył wobec niej. Przebaczała mu 
to zgóry. Może potrzebuje pieniędzy Odda 
mu z rozkoszą wszystko, co posiada.

Pierrot z baiki wszedł milcząc, usiadł obok 
łóżka । pochylił głowę. Marghery dotknęła jej. 

Pogładziła mu włosy.
- Nie przerażaj mnie! - rzekła. Jak 

dziwnie jesteś poważny! Spotkało cię coś złego 
Zwierz mi się! Pragnę ci dopomóc.

Spostrzegła, iż ręka iei drży nerwowo 
Zrozumiała przyczynę. Oczy aktora. Patrząc 
na nią użyły po raz pierwszy innych wyrazów 
niż zwyczajne. Zeszła z nich niezmienna^ nie 
odgadmona powłoka tajemniczości. Czu«v 

Cierpiały.
Straszliwa obawa ścisnęła serce artystki. 

Przelękła się tej nagłej prezmiany cudnej, z.ej 
laik w człowieka. Nagłym ruchem ręce ie 
go wsunęła swą dłoń. Uścisnął ją. Uczynił to 

jakoś cieniu boleśnie.
— Ludw ku — szepnęła tancerka.
— Marghery!
Głowa Pierrota podniosła się. W  pokoju pa­

nowało milczenie.
— Czy słyszysz? — spytał.
— • Nic.
— Plączący Ptak! Lka gdzieś w przeMrz- 

ni. Wolanie iego dobiega mnie od nocy, za- 
jęklu tiadetnną iad ranem, powtarza się teraz, 
t^e kładłem s:ę aztf do łóżka. Chodź łem po mie- 
,cie do te5 ,,ory. Nie ” mierzyłem n-zestrodze.

M o rd e rs tw o  ń M  
popełnia każdy na sobie samym i na H  

sw\ch ddęciach, zaniedbując początki 

KASZLU i KATARU, g  
Zaraz na wstępie zwalczajcie cierpienie 

używając |H

K a is e ra k a rm e lło  
IV p ie ts io iv e  
l jo < łig rn i

Z a g ra n ic a o w y b o ra c h w P o ls c a
Artykuł „Beri. Tageblattu".

Berlin. (PAT.) Warszawski korespondent 
Beri. Tgblattu. p. Józef Dubrowicz omawia wyniki 
wyborów w Polsce w artykule wstępnym p. t. 
..Zwycięstwo Piłsudskiego", w którym to artykule 
oświadcza na wstępie, że w dniu wyborów zosta­
ły odniesione 3 zwysięstwa: jednern było zwycię­
stwo osobistości nad mechanizmem narUi^m, dru- 
giern by? • zwycięstwo *,łotego środki skrajną 
polityką bojową, trzeciem zwycięstwo radykalizmu 
demokratyczno-postępowego nad nacjonalistyczną 
reakcją.

Parlament polski, który dotychczas nie mógł 
prowadzić prac produktywnych, ponieważ rozkładał 
się na cały szereg walczących ze sobą obozów, 
otrzymuje obecnie stałe centrum, posiadające pra­
wie 3-ą część wszystkich foteli poselskich w Sej­
mie. Prawica i lewica stały dotychczas przeciwko 
sobie w opancerzonych wieżach bojowych. Blok 
Piłsudskiego przyswoił sobie oba programy lewicy 
i prawicy.

Rezultat wyborów do Sejmu i Senatu daje wy­
raz tendencji woli narodu. Ludność polska wyrazi­
ła z jednej strony zaufanie Piłsudskiemu, z drugiej 
strony zadokumentowała rozwój ku zradykalizowa- 
niu polskiej myśli politycznej. W k-tżdym razie 
zwycięstwo Piłsudskiego należy uznać za objaw 
pomyślny zarówno z punktu widzenia demokratycz­
nego, jak niemieckiego. Z punktu widzenia nie­
mieckiego jest te objaw dodatni, ponieważ Piłsud­
ski jest pierwszym polskim kierowniczym meżem 
stanu, który bądź co bądź wszedł na drogę poro­
zumienia z Niemcami, aczkolwiek nie we wszyst­
kich konsekwencjach, które Niemcom wydają się 
pożądane i konieczne. Z punktu widzenia demokra- 
tyczengo zwycięstwo jego oznacza upadek pomy-1 
słów dyktatury, gdyż porażka iego musialaby do­
prowadzić do dyktatury i zniszczenia systemu par- 
lamentranego w Polsce. Ponieważ zaś istniejące w 
EEuropie dyktatury niezbyt sprzyjają sprawie po­
koju. więc zwycięstwo parlamentarne Piłsudskiego 
jest również objawem dodatnim z punktu widzenia 
pokoju.

W ia d o m o ś c i w  trz e c h w ie r z a c h
Warszawa. W pałacu ks kardynała Rakowskiego 

odbędzie sie przviede na którym duchowieństwo war­
szawskie Powita nowego nuncjusza papieskiego.

Gabinet min spr. wojsk zawiadamia że ze względu 
n?. nawal prac boiskowych- p marszalek Piłsudski nie 
będzie mógł osobiście przyjmować życzeń w dniu swych 
imienin 19 marca.

Wvbranv do Seimu prof. A. Krzyżanowski, łedetl t 
przywódców konserwatystów wstąpił do Partii Pracy.

Na międzynarodowa ki-nferenc'e etmgrawina w Ha- 
vannie uv:eżdża dyrektor Gawroński, ekspert do spraw 
gdańskich Febert. oraz wicekonsul polski w Nowym Jor­
ku Zwolskl.

Rzym. Ojciec św. przvlat na posłuchanie biskupa 
przemyskiego ks. Nowaka i biskupa tarnowskiego ks. 
Walesc.

Berlin Rokowania handlowe niemiecko • litewskie 
mała hvć podieie w 2 siei połowie marca

Rada państwa Rzeszy n-zviela projekt us?awv raty- 
fikacyinei polsko • niemieekiei umowy ermgracyinci w 
sprawie robotników sezonowych.

Konstantynopol. Notuia nostoske. że w Genewie od- 
bpdiae sie konferencia dyplomatów państw bałkańskich
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Kroniha
K a le n d a rz rz tn r h a t.

Niedziela Gabriela Arcli.
Poniedziałek Józefa Oblub 

' aiendar / s<nwianski:

Niedziela Bohdan
Poniedziałek Polemir 
’Horkt u mJ iu 5 46 za-

cliód 17.43
Księżyc wschód 3,17 za­

chód 1526

APTEKA DYŻURNA.
, Do piątku dnia 23 bm. Apteka pod Ortem, 

Stary Rynek, tel. 7.

— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28) 
otwarte w środy od uodz. 12—2. w niedziele  

i święta od godz. 11— 2.

—  P o ra d n ia p rz e c iw g ru ź lic z a (ulica Wielki 
Garbaryt bezpłatna, czynna we wtorki i piątki oo 
14— 15

-  Muzeum Miejskie (Ratusz II p.) otwarte u 
niedziele wto’ki i piątki od godz 11 —  13.

-  BibliGieka I C. L. (ulica Wywka 12) otwar 
ta w dnie powszednie od II*-13 i h ! I5J0— 1H.3o  
filia I (ul ^ubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 d> 
15; Ilija I' (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat 
ki od 17— 18

— N<>wa filia T C. L. na Mokrem (3 szko 

la) — tvlk< ’ w tred/’ele 14 15.
— Kshżnlca Miejska Im. Kopernika (ulica Wy 

soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30-12 
, i od I6-I9.3H.

— Biblioteka W o js k o w a D O . K . V III (ul Że 
glarska. ob< k kasyna garnizon.), otwarta w dnie Po­
wszednie: w/pożyczaInia książek od 15— 2U i czy 
telnU czasopism od 15—21.

Z TEATRU POMORSKIEGO
W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 4 ej popol. 

cieszącą się trwałem powodzeniem, olśniewają, 
ca przepychem wystawy i pomysłowości reży­
serii 3-akt. operetka Kolia pt. Królowa Nocy“ .

Tegoż dnia o godz. 8-ej wiecz. dbędzie się 
premjcra pięknej sztuki patriotycznej w 3 uh 
aktach W. Sieroszewskiego pt. ..Bolszewicy", 
która wskrzesza przed nami niezapomniane je­
szcze chwile bohaterskiego zmagania się wy­
zwolonego narodu naszego z nawału bolszewic­
ką. dążącą do opanowania zmartwychwstałej 
Rzeczypospolitej, a mianowicie zmagania uwień 
czone ostatecznem zwycięstwem oręża polskie­
go i tryumfem cywilizacji zachodu nad barba­
rzyństwem czerwonego najeżdey. Widowisko 
reżyserowane przez p. F. Chmurkowskiego. 
ukaże się w zupełnie nowej szacie dekoracyjno- 
kostiumowej, nad której wykonaniem pracuia 
teatralne pracownie. Stanowić też będzie nie 
wątpliwie jedna z atrakevj bież, sezonu, praw ­
dziwie godnych widzenia, zwłaszcza, że w rze 
dzie wykonawców znajdą się najwybitniejsze 
siły naszego zespołu z pp. Fiszerówna. Leśniew  
skim. Jerzmanowską. Orliczem, Ulińskim. By. 
strzvn^kim i Chrzanowska w rolach naczelnych

W poniedziałek, dnia 19 bm. o godzinie 8 
wieczorem po raz czwarty Molnara „Oficer 

Gwardji". _____

KU CZCI MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO
Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 

odbędzie się uroczysta akademia w Teatrze 
Miejskim dnia 18 bm .o godz. 13,30. W dniu 19 
bm. o godz. 9 rano odbędzie się na placu sw. 

Katarzyny rewia wojskowa. #
W dniu 19 bm. o godz. 13 generał dywizji 

Berbecki dowódca O. K. VIII wda śniadanie 

w sali kasvna garnizonowego. .
Związek Strzelecki urządzą z okazji imiemn 

Marszalka Piłsudskiego w sobotę. 17 bm. w  
świetlicy związku nad teatrem Żołnierskim  
akademie dla członków i gości, na którą złoża 
się odczyt pi of. Czajkowskiego i produkcje 
wokalno muzyczne, komendantki strzclczyń p. 
kapitanowej Urwotowej oraz innych solistów  

i chórów. 

OBSERWACJA PRZYLOTU PTAKÓW.
Sekcia orn ttdou.cxna Przv męskiem gimnazjum w lo- 

runlu r-izyoczeta swciie wveieezki celem obserwacji orzv 
lotu naszveh ptaków przelotnych — Pierwsza wycieczka 
przv ha rdzo licznym udziale odbvla sie pod kitrownu- 
twem prof. Reszki nad Wisie do Kaszczoika, gdzie oh- 
strwewano sikory, trznadle kosa, czeczotki. sro.<i. śmie 
ciuszki ‘zpaki skowronki śpewaiace i ra przelocie 

dzwoftce itd , , . .
Przyloty /Cbywaia się normalnie; po wspórne* obser 

waci' zanotowano przyloty nas'eni’ aeveh Ptaków; I. sko 
wronek noli v 22 ?■ '15 2 27 ) 2 dzika ?eś 2 (?x 
2 21.) 3 szpak 27 2 (22 2 274. 4. cz.lka 6 3. (6 3 
27). Nas-epnv ptak nrzyntny. którego sie oćzekuie. lest 
bocian Matv (na św Józef).

Tesroro'. zna zima była dla ptaków nie odiatulacvcn 
bardz»> p .*nivś'na NaHcptel ze wszystkich ^zezlmownlv 
hirnnatwv Ptak' nólnocne ’ak myszołowy włochate lo­
dówki 'kaczki) hvlv tylko krótki czas w naszvth okoli 
cath- 'cmiidtiszł k niezaoMerwowann hi# od mku 1924 w 
Toruniu Kos przez' ował w naszych nerkach, tikfe : 
samce dzwońce zlcbv i gile można było obserwować 
rrzo? cala z’me w ieznvch okazach tS g-udnia 1927 wi 
d.ińno rulzika samca (ęrytacus ruheculus) w rowie rrd 
woda ko|n $razi>wn ! toruńskie!. Ciekawe bvlnbv dowie 
dzlcć czv iłsz. zp edoe obserwowano Ostatni mróz 
wstr'/vrnu.* r-’y'ot; znaleziono nawet zmarznięte sko 
vronki n? polach

CYRK MEDRANO.
W evrku Medrano odbędą sie występy Ben 

Al; ft-i'menałnego człowieka, nnrócż tego ca­
ły piefwsznrzedtiv program cyrku.

KOMUNIKAT
W poniedziałek dma 10 bm lako profzv 

Mości lm :et’in Prezesa Padv Ministrów t Pierw  
ve ’/o Marza’ka Pnbkl Józefa Pilst’d-k’egn 
bedzie pnn Woiewoda Pf'mnrs.k’ o <rod’’n ’p 12 
w pnlt’dn'e nrzylmowat zvezen’a składane 
nrzez przedstawicie’! nvcscnwvch władz I urzę­
dów. oroan^n^ip wyznaniowe społeczne !

>sobv prywatne.

N O W O Ś Ć
Duży wybór na składzie w b in o k la c h  

f o k u la ra c h
L o rn e tk i, b a ro m e try , te rm o m e try

Pasy repturowe ze sprężyną i bez sprężyny 
Specjalista ocznych szkieł

FRANCISZEK SEIDLER 
T O  R U N , S ta ro m ie js k i R y n e k 1 4 .

Obok poczty. Telei. 574. Obok poczty.

O p ig k  D a n d a ^ u s la

P rz e c iw  „ p o lity c e  n e rw ó w ”
I dziwnie aktualne staja sie te myśli cvto 

wanego już powyżej polityka. Który widocznie 
w podobnej do dziesiejszej sytuacji szkicował 
nastroje ówczesne i dawał drogowskazy trafne 
tak niestety zapomniane i zaniedbane przez 
dzisiejsze pokolenie jego obozu.

Pisał bowiem wówczas .1. Popławski: 
..Dawne hasła orzebrzmiały. dawne zasady 

polityki straciły mir w społeczeństwie te strzę­
py szanowane które z nich zostały nie wystar­
czała nie odoowiadaia wymaganiom chwili.

..Trzeba z żywymi naprzód iść” , chociażby 
ci żywi nie dorastali myślą i uczuciem umarłych 
ojców I rzeba stosować sie do warunków  
i odpowiednio do nich stworzyć — właściwie 
ująć i określić nowe hasła i zasady, a może na­
wet dawne inaczej sformułować..."

..W braku ich bowiem działalność polityczna 
jest tylko igraszka wypadków i wrażeń kolej- 
nem podnieceniem i wyczerpywaniem siły ner­
wowej. miotaniem sie bez celu i bez rezultatów, 
bez świadomości wreszcie: co jest ziem, a co 
dobrem co szkodliwem. a co korzystnem dla 
naszej sprawy dla naszych potrzeb narodo­
wych "

.Ten zamęt w sprawach publicznych, ten 
niepokój nerwowy ten zan;k zmysłu politycz­
nego jest objawem bardzo smutnym, nie tyle 
ze wzg edu na swe skutki bezpośrednie, do­
raźne. ile ze względu na demoralizacje politycz­
na. która bezpośrednio w społeczeństwie  
szerzy..."
Umyślnie przecytowaliśmy te niezwykle 

[ trafne uwagi o naszych wadach, atawistycznych 
jak sie okazuje, politycznego mvś’enia. by zro­
zumieć te ciekawe objawy reakcji w poglądach 
zwolenników ideolopji Narodowej Demokracji, 
których wyrazem Jest czy wystąpienie red. Sa. 
dzewicza. że Zw. Lud. Nar., czy znany list P. 
Janowej Popławskiej, czy wreszcie deklaracja 
programowa „Zespołu Stu" w Malopolsce 
Wschodniej, która na łamach dawnego pisma 
sztandarowego ..Słowa Polskiego" we -Lwowie 
nawraca do lei zapomnianej idełogji dawnych 
wodzów Nar. Demokracji i wykuwa nowy pro­
gram polityczny. wv?wnionv z zacietrzewienia 
nnrfv-ingfro. i z 'r‘frr' n’pwVnjn nerwowego, bez­
płodnego w swej negacji i błądzącego po bezdro 
żach ideologii. bankr”teior,oi w rna*a<.h.

Obiektywnie rejestrując te niezdrowe ob­
jawy ..nolitvki nerwowe?", jakie! i d7 iś incteśmy 
świadkami, sami stańmy się za wszelka cene 
usunąć sie z pod wpływu mimowolnego tei at­
mosfery. mogącej i nas piera? wytracić 7 rów  
nowagi, Nerwom przeciwstawiamy jednak 

chłodny spokój i jasno określony program  
około którego skupiała się ci wszyscy, którym  
goracq atmosfera walki wyborczej nie zmacza 
zdrowej orientacji w poglądach na chwile 

obecna.
Posiew naszej ideologii, za która onnwe. 

^zialo sie blisko 200 000 głodów na teren'e Pol­
ski Zachcdn'ej i Ma^onnhki Zachodmci. te za­
czyn cracy ideowej, nie oblicznnei na dorywcze 
chwytanie mandatów poselskich lecz eraca 
przygotowawcza jutra, ku któremu zdn^arm  
spokojnie i bez nerwowego nnśnicchu. Mamv 
odwagę przyznać sie do błedów i literek w te ’ 
nraev. ale mamy też wytężona uwagę w tvm  
kternnku. by z polepionych omyłek taktycz­
nych. wv<muć wnioski pozytywne na przyszłość 

Solidaryzm polityczny i spo-ccznn-gnspo 
darczv ró;>«vrh ^run i warstw społecznych, ja 
ko wvtvczna dziaPnia cozoManie i nadal na 
szem hasłem przewodniem. I tu stukamy się z 
analogicznem ’ pradami politvcznemL tak silne- 
mi w calei Polsce bv we w^nótnracy z rządem  
Marsz. Piłsudskiego współdzia^ć w tern 
wszvstkiem. co jest korzystnem d’a sprawy, dla 
naszych potrzeb narodowych i państwowych.

Dziwnym objawem w nasze! publicystyce 
politycznej jest uparta niechęć do wyclagania 
realnych wniosków z konkretnych faktów, jakie- 
mi są miedzy innymi wyniki wyborów w całej 
Polsce, i bierny opór przeciw prądom i nowvm  
kierunkom myśli państwowej co dotarły iuż 
prędzej do mas. niż znalazły swój wyraz w  
publicystyce, obowiązanej do objektvynego 
oceniania prądów nurtujących w społeczeństwie.

Da  je temu wyraz w jednym z ostatnich 
numerów „Dzień Polski", w którym p. Jan Do­
brzyński w art. p. t. „Radykalizm, czy reakcja?" 

stwierdza na wstępie:
..Naiwvbitniejsze pióra zasadniczej opozycji 

wszelkich odcieni, wysilała się z gorliwością —  
godna zaiste lepszej sprawy — na wyszukiwa­
nie jak najsłabszych stron tego ożywczego, 
uzdrawiającego kierunku, którego zewnętrznym  
wyrazem jest solidaryzm różnorodnych żywio­
łów zgrupowanych w bloku grup, stojących na 
podstawie bezpartyjnej współpracy z rządem.

Żadnego skutku ich zażarta, a jałowa opo­
z y c ja w  danych warunkach odnieść nie może. 
B o n ic lepszego na miejscu obecnego kierunku 
nie byliby w stanie stworzyć. Wiedza o tern 
dobrze. W  ec dlaczego ca’a ta naganka na usi­
łowania naprawy, mocno przypominająca naj­
gorsze wartholskie wspomnienia przeszłości? 
Jeśli sa biedy, czy niedomagania w akcji odro­
dzenia. to właśnie tylko współpraca wszystkich 
oświeconych żywiołów w kraju można ie usu­
nąć a nie uparta abstynencja..."
Mówiliśmy niedawno o tern próchnie ideo- 

wem. które od pewnego czasu przeziera z la­
mów tej prasy, która ipierajac się na warstwach 
i czytelnikach właściwie umiarkowanych, spo. 
koinego myślenia i zrównoważonego sadu poli­

tycznego, prowadzona jest dziś Jeszcze no ma­
nowcach zacietrzewienia, iakichś zakusów ne­
gacji dla negacji, 1 nie stara się skrystalizo­
wać konkretnego programu przystosowanego  
do nowo wvtworzonei sytuacji, lecz w Jakiemś 
nerwowem podineceniu walczy dawna hroma 
zwalcza urojonych przeciwników, a me widzi 
prawdziwych niebezpieczeństw I konkretnych 
przejawów zła które odsłoniła wyraźnie staty­
styka wyborów i nast-ojów w społeczeństwie na 

teren’e Rzeczypospolitej.
Gdy przypatrujemy się od b’isko dwóch 

tygodni tej atmosferze zdenerwowania i don 
kiszotowskich walk tej zasadniczej opozycji 
wszelkich odcieni, nrzvpnminala sie nam te nie­
zwykle trafne określenia, któremi niegdyś 
przed 1atv. charakteryzował nastroje polityczne 
w Polsce duchowy wódz ówczesnej Narodowej 
Demokracji w świetnej pracy p. t. ..Polityka 
nerwowa" (. Przegląd Wszechpolski").

„Niewątpliwie, sa w społeczeństwie naszem  
żywioły zdrowe — pisał wtedy Jan Popławski 
— ale właśn ;e fo iest objawem smutnym, że 
garstka zdenerwowanych — nie polityków ale 
mówiąc no amerykańsku. poHykanów — l o u - 
nieca cała warstwę inteligentna, maci myśl, tar­
ga nerwy. Rozstrój nerwowy test zaraźliwym  
w pewnym znaczeniu. W oh- cowaniu z ludźmi 
chorobliwie podnieconymi nawet normalni nie 
mogą zachować spokoiu i równowagi, mimowoli 
ulegaia ich wolvwowi..."
W atmosferze tego zdenerwowania obser­

wujemy nie od dziś pewne ugrupowania poli­
tyczne. które opierając sie na dawnych has’ach 
• zasadach, toczą z pasja herostratowe boje. 
fargaja nerwy swych zwolenników ciągiem na- 
nięciem sytuacji politycznej w stanie bojowvm  
: wrogim, i zapendnaja o komeczności spokoj­
nej oceny sytuacji, o obowiązkach ciążących 
na każdej partji narodowej rzete ’nei pracy d'a 
Jobra kraju i narodu, by nie psuć i nie przeszka­
dzać. a pomagać w pracy państwowej, w pracy 
twórczej, ktokolwiek bv bvł tvm kowa’em no­
wego bytu i nowych dróg politycznych w pań. 

stwie.

polecamy wszelkie

zboża siewne ■ nasiona rolne 
n a  w a ru n k a c h  rc ^ u .a tp

PMtóii! StewarrmełlE DsliWil'owg
T O ^ U N - u llU a  P ru s fa  IS  2 0

pas ; wraz z oddziałami;
Brodnica — Chełmno — Pelpiin - Skórcz — Wejherowo — Wąbrzeźno

idFovia ludzkiej sfoi

A le k s a n d e r Iw a ń s k i
m is trz k ra w ie c k i

T o ru ń  u l. R ó ia n a  1 . I.

Zakład krawiecki 
dla męskiej i damskiej garderoby 

umundurowanie wojskowych 
oraz wszelkie prace kuśmeiskie 

Wykonanie wykwintne — Warunki dogodne 

Po umiarkowanych cenach

---------------------- 1

Hu Sezon ffilojenny
polecam  -i

Z u rn a le
na suknie, kostjumy I płaszcze od zł 0 ,9 0

k ro  e  ó o ta ld im C  s ia li n a ilM It
cena za diobny krój zł 0.60

- „ mały kiój........... • . . zł 1,50

- duty krój............. ..  • . . zł l,7ó  :

P o tiic c t  n ilf i
do wszelkich robót ręc nych od. .. zł 0 ,6 0

$ . K a la m a l  s k i
P o z n a ft  lo re s

w s iw h  S H ih u a  b ó i 
S iff ilii i K a m a s in ic z e

Sp. z o. odp. PI ’

I  •  r  ■  I — Z c ^ E a rs k a 7
Poleca:

wszelkiego redza’u skórv » przvbory szewekie  
i kan aszn cze, oraz Płótna do obuwia- 

Ceny pizsstępnc. Warunki najdogodniejsze

WALNE ZEBRA  MF TOP'^k IEGO KLUBU  
SPORTOWEGO

Walne Zebranie T. K. S. odbędzie się w  
środę dnia 28 marca w Dworze Artura o godz. 
19.30. w razie w--™-'innego startem ouo- 
rum następne Wp’ne <?ie bez
względu na ilość obecnych członków w ten 
sm dzień o godz 20. Zarząd T. K. S.

— IZBA PRZEMYSŁOWO -HANDLOWA' 

W TORUNIU podaie do wiadomości firm im- 
nortowveh Jej okręgu iż podania o przydział 
/ezwo’ed nrzvwozwvch na II kwarta! rb. przvj- 
Uiwać będzie biuro Izby do dni? 21 bm. Jest 
to ostateczny termin przyjmowana nodań a po 
:ego unlvwie żadne nodauia me beda mogły być 
nrzyięte Blankiety O składania ' dai oraz 
bliższe informacie można otrzymać w biurze 
Iżby. ul. Żeglarska 1.

ZIA7D PREZESÓW TOWARZYSTW  
KUPIECKICH W GRUDZIĄDZU

W niedziele. 18 hm. odbędzie się w Gru­
dziądzu zjazd prezesów towarzystw kupców  
samodzielnych na Pomorzu celem omówienia 
szeregu spraw aktualnych m im także sprawy 
wyborów do Pomorskiej Izby Przemysłowo- 

Handlowej.
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R ząd i S e im
Z a rvsow n ia s :e iu ż s tanow iska poszczegó lnych  

s tronn ic tw w obec R ządu i p rzysz łe j kam pan ii p racy  

se jm ow e j. W yraźna pożyc ie za ie li z jedne j s trony  

soc ia ,:śc i z d rug ie j Z w . Lud . N ar. P ie rw s i zapo - 

w ^ada ia w a ’ke nod has 'em  ob rony zasad dem okrac i 

pa rlam en ta rne j, d rudzy m im o że Ę łosza iż p razna  

rA w now a tri m :edzv R ządem a S e im em . w sposób  

s tanow czy i hezapo ’acv inv odm aw a ia zau fam a  

obecne^n R ządow i. S 'ow em  soc ja liśc i w raz z Z w  

Lud N ar. tw o rzą s tup rocen tow a opozyc je za - 

sadm cza
A jednak tu i tam now sta ia ia k ieś od hv len ia  

M ów ią o te rn że soc ia l:śc i nas taw n ia uszy poc 5 

w :a tr że spo ro w śród n ich zw o lenn ików nchm ec ia  

pa rti 1 na szan iec ie ś li n ie rznd^w v to w  każdym  ra ­

z ie new ne i w snó ’n racv z R ządem .

T o sam o w idać po s tron ie tych , co n ie m a ja  

zau fam a do R zndu C zytam y bow iem  w „R obo tn i- 

ku “ w iadom ość te i treśc i:

..P ew ne sruov Z w iązku Ludow o-N a rodow esm  

na n row  nc ii dom a"a ia s :e podobno od p rzyw ód ­

ców s tronm ctw a ta k tyk i ha rdz^e i um ia rkow ane?  

i po iednaw cze i w s tosunku do rzadu !M

P oza tem  ieonyr.i i d ru ,rim  c liod "i o zo rien tow a ł 

n ie s ie w sy tuac ji i te rn n ie raz tłum aczyć na leży  

różne .ba 'on ik i“ p róbne , puszczane w ruch p rzez  

a ranże rów yry po lityczne j

N a te ren ie dz :a 'an 'a C hrz . D em . rów n ież w y- 

św ie t ane sa znak : co do k ;e runku nos teoow am a te ­

go s tronm ctw a P os. W . B itne r w a rtyku le za ­

m ieszczonym  w .R zeczpospo lite )** P isze :

.W  tych w a lkach i w strząsach , ja k ie  oczeku ją  

nasze P ańs tw o z w iazku z na rodzen iem s :e neo - 

nac iona lizm u w raz z tego sk łonnośc ią do gw a ł­

tów i ty ran ii o raz z kom ecznem  s ta rc iem ia k ie  

r.as tan ić m us ; po rm edzy n im . a zas tępam i soc ja - 

lis tycznem i C hrześc ijańska D em okrac ja w inną  

opow iadać s :ę za rządem ty lok ro tn ie ile k roć po - 

sum eca rządow e będą odoow iada ’y p rog ram ow n  

C hrześcnańsk ie i D em okrac ji i w strzym yw a ły » 

kry te rium  zasad ch rześc ijańsk ich i ty lek ro tn ie  

p rzec iw  rzad r w i razem  z opozyc ja p raw icow a lub  

soc ia l:s tvczna . ilek roć w ym agać  tego będą ob ro ­

na zasad p raw a i K ons ty tuc ji (obecne i czy znow e- 

lizow ane i**

A rtyku ł kończy s ię ape lem :

„Z ap rzes tańm y m yś leć o po lityce p rak tycz ­

nych kom prom isów z rządem lub p rzec iw rzą ­

dow i. s tańm y tw a rdo p rzy rea 'izac ji naszego p ro  

g ran iu —  a z pew nośc ią okaże  s ie ta  d roga  —  rze ­

kom o idea lis tyczna —  na jba rdz ie j ow ocna i d la  

naszego ruchu i na jbardz ie j rea ’na d la P o lsk i4*.

O sobna uw a^e i rozdz ia ł w p ras ie za jm u je  

ośw iadczen ie m arsz P iłsudsk iego za w spó łp raca  

z S em iem . „K u rje r P o lsk i** p isze ex re tego , co na  

s tępu ie : ?

„W spó łp raca n ie m cże po legać oczyw iśc ie na  

te rn , żeby S m m  uchw a la ł w szys tko  ty lko  d la tego  

że życzy sob ie tego rząd . T o by łaby pa rod ia  

pa rlam en ta ryzn  u . k tó re j, źda ie s ;e n ik t w  P o lsce  

obecn ie n ie p ragn ie . A le bv^bv s tok roć gó rze 1 

d roga ha ’a< liw ie  i krzvk ’iw e i krv tyk i. m a iace j sw e  

źród ło w  sam ym  duchu opozyc ji p racy tego rządu  

p rzeszkadzać , o t ta k poo ros tu na ż ’ość lub żeby  

poka jać , co ten S e lm  m oże i po tra fi! P o trzebna  

je s i .nanraw de w spó łp raca T o zaś w ym aga ba r­

dzo os trożnego s taw iam a kroków z obu s tron  

zw łaszcza w  p ie rw 'S 7e i fa z ie , ta k ażebg don row a  

d /ić nnw o lj no nnkon an iu pew nych  n iew ą tp liw ych  

up rzedzeń i n riifnośc i, pon zez w snó łpracę do  

w snó ’żvc ia pod haszem dob ra pańs tw a T o je s t 

jedyna m vsadna d ro 'Ta na ia ka w  obecne j sy tu ­

ac ji P o lsk i w inny w e iść nasze c ia ła us taw odaw ­

cze . I w ie rzym y, że na n ia w e idą“ .

P ose ł N iedz ’a ’koW sk i w a rN ku ’e zam ieszczo ­

nym w ..R obo tn iku“ ośw iadcza , iż p ie rw sza enun - 

C 'f-c ia P rem ie ra no w ybo rach . z łożona na kon fe ren  

c ii u nn ’k . S ’aw ka w skazu ie na chęć sk.erowanD 

na n raw o poN ^ie - naw y nańs tw ow e l. a nom inac ja  

w icep rem ie ra B artla na s tanow isko M arsza ’ka S e i 

nu . oznacza chęć nodno rzadkow am a w ładzy us ta ­

w odaw cze j czynn ikom  w ładzy w ykonaw cze j.

„C zas** s tw ie rdza :

„W  os ta tn ich d " ’U ch la tach m ie liśm y kryn to  

dyk ta tu rę , t. i. dyk ta tu rę o fa sadz ie pa rlam en ta r­

ne j. a le  .w g runc ie rzeczy o treśc i abso lu tne j. Jes t 

to tryb rządów w ca le nam n ie sym patyczny

fień rgH  Ib sen
(1S28 - 1906).fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Od daty urodzin fbcena dzieli nas wiek ca­
ły. niebawem obchodzić bedz.iemv dwndzie°ta 
piata rocznice jego zgonu a przecież nie możno 
dziś ieczcze rnwied7:eć, że świat kulturalny, a 
przv”nimn’ei wszed^e. zdnie sobie w pełni 
sprawę ze znaczenia tego kolosu, jakim jest 
dzieło dramatyczne rpbvipkc’mgo bezsprzecznie 
pisar-a póhioc” w XIX wieku.

Utwory Ibsena takie, jak „Podpory spoie- 
czeństwa“, „Nora“, „Upi( rv“ przetłumaczono na 
wszvstk:e języki cywilizowane, grane od lat 
pięćdziesięciu n*emal, na scenach teatrów od 
Ameryki aź do Japonji nic potrafiły dotąd prze 
konać wszystkich, nawet pracowników literata 
ry. że teatr Ibsena jest zjawiskiem, nawskroś 
indv widna lnem, równor"'4>’em największym 
fenomenom tego zakresu, godnym stanąć obok 
teatru greek’ego. an^ichslcego, li sznam'kieg(s 
i fraiiciłśk'ego, że k^^^ś w nrzvszłośei wvno. 
wiadając nazwiska takie, jak Ajschylos, Sofo, 
kies, Szeksnir. Ca'den n ^idićre, bed’*'' się 
musialo tuż obok nich, nie po nich dodać — 
Henrvk Ibsen. . ... .

Smiesznem byleby umniejszać znaczenie 
Ibsena, dlatego tylko, że ^tr jego w szereg'1 
chronologicznym ostatni, mus’al przynajmniej 
do pewnego stopnia, stać się dziedzicem zdo 
byczy swych punrzeduikó1”- dostate^nem ora 
vrem i ziwehre w*-1-— ni— rr] tvtripm do sa 
modzie’nosci jego, jest to, źe b^dpc. potomkiem

-nnv.
nv, poza bardzo zwrm^npmi .echami, ani w 
swei treści. a:ii w formie jej podania, do żadne­
go sie już i zamierającego romantyzmu z jed 
go z tairtvch.

W elki twórca nr^we^k! stoi żvc’em swem 
i dziełem zu pograniczu dwóch epok, kończące-

nej. a najbardziej nowoczesnego świata z dru­
giej strony.

Dla uprzytomnienia scHe naocznie! tego 
faktu zestawmy daty lego życia z datami bio- 
"raficznemi największych naszych, nrarzy., 
Kiedy umiera Słowacki (1849) i Krasiński fl8p9) 
HenrvV Ibsen ma lat 21 i 31. iest zaś współczes­
ny — Wyspiańskiemu, z którym umiera niemal 
w tym samym roku... To zestawień e. mówi 
nam najwyraźniej, że autor .Branda“ i „Peer 
Gynt‘a“ musi w sobie łączyć zarówno pJo-w’a^t 
ki tej epoki, która go wvda’a i która zamykał, 
aby otwierać i poniekąd stwarzać nową...

Wiemy i zdaiemy sob:e dok’adnie snrawę. 
że zdanie to może brzmieć niemal parodoksal- 
nie, zwłaszcza dla orientu i0 CT’ph się dość ogól­
nikowo w sprawach literackich laików. Nie mniej 
ten realista, ten w niektórych swych d7ie’ach 
Jan Chrzciciel ,( Upiory**, .Hedda Gabler**) na­
turalizmu, jest przecież romantykiem i w. zyst- 
kie pierwiastki romantyzmu, z nigdy nienkojo- 
na tęsknota do ideału, weszły do jego dzieła 
i przemawiają do nas z niektórych z nich 
(.Brand**, „Peer Gynt“. a nawet „Gdy się zbu. 
dzimy pośród umarłych**) głośniej, aniżeli z sa­
mych dzieł poetów romantycznych.

Żwra^iśmy iuż. niegdyś uwa?r’ na nokre- 
wieńswa nieświadome i zupełnie mimowolne po­
między ..Brandem** a „Nieboska komedją** Kra­
sińskiego i doprawdy dziwimy się, że dotąd te 
mat ten nie został zupełnie dok’adnie (przvuaj. 
mniej o ile nam wiadomo) przez nikogo z polo­
nistów opracowany. Jest on naprawdę nie­
zmiernie ciekawy i otwiera zgoła nieoczekiwane 
perspektywy literackie. „Brand** został prze 
ślicznie spolszczony przez Jana Kasprowicza, 
tak samo zresztą jak . Peer (iynt** i tu znów na­
suwa się przeciekawe po’e 'mównawcze dwóch 
olbrzymich tak da’ekich. a przecież chwilami 
tak bliskich indywidualności.

Niechaj nam wolno będzie liczyć tu na po

błaźliwość Czytelników dla tej dowolności ko­
jarzenia myśli, na iaka nozwa’amv sobie w tvm 
artykule. Byłoby zupełnie nieuzasadniona 
i śmieszna pretensja, dla której usprawiedliwie. 
tfem mogłabv bvć iedvn’e calkow’ta nieznajo­
mość tematu, gdybyśmy jednym, okolicznościo­
wym ex re jubileuszu artykułem, chcieli zam­
knąć ogrom zjawiska literackiego i teatralnego 
jakinm msf UenrvV Ibsen.

Dr. Emil Reich poświecił „Ibsens Dramen” 
dwadzieścia wykladćtw na Uniwersytecie wie­
deńskim. z których później powstało duże, pa- 
ręset stron druku liczące dzieło (I wydanie 
Drezno Lipsk 1903) a od ćwierć wieku takich 
Emilów Reichów możnaby naliczyć na setki. — 
Szkic nasz tiierra bvć niczem więcej, jak tern, 
czem jest sama setna rocznica urodzin p^etv. 
przypomnieniem i zachęta dla teatrów i publi­
czności, abv spłaciły swa powinność względem 
wielk ego poety.

Jesteśmy najmocniej przekonani, że jubi­
leusz wyda obfity plon wydawnictw dzcł. 
przekładów, monografij... I to n etylko w sainei 
ojczyźnie poety, ale wszędz e .gdzie żyja na­
rody i ludzie, mający pretensję do kultury li­
terackiej w europejskiem tego słowa znaczeniu.

Musimy zaznaczyć, że Ib^en miał wlaści 
wie dwie ojczyzny, gdyż ten Norweg znaczna 
część swego życia przepędził w Niemczech 
i n ejedno z je?o dziel pojawiało sie równo 
cześnie w dwóch językach. Jeżeli „Camera 
obscura4* „Wiadomości literackich* ’ chwyciła 
n edawno jeden z dzienrfków warszawskich na 
grubej omyłce uzimifa Ibsena za N'em.ca, tc 
wśród ’■■cwodzi błędów i omyłek dziennikai 
skich, edną. jeżeli nie mmej od innych śmie 
smia i ' rwodna, przec/eż bardz ej od innycl 
okoliezn. ściami usprawiedliwił na.

W literaturze polskiej Ibsen — może wła 
śrfe dzięki tej drugiej niemieckiej ojczyźnie -- 
znalazł echo bardzo prędko, a już w r. 1906 po

C hcem y s ilnego , a le kon tro low anego i dzk  

lą cego  s ię odpow iedz ia lnośc ią z rep rezen tac ją na ­

rodu . D la tego p rzem aw iany s ta le za pow ro tem  

do rządów  pa rlam en ta rnych i do trak tow an ia pa r­

lam en tu  na se rio A le t*n  pa rlam en t n ie m oże być  

be lką w sp rychach w o>u pańs tw ow ego , ia k by ł 

n im  w  okres ie 1919-1 °'6 an i te ż w ie lk n „eada l- 

n ią“ . żeby użyć w yraże rra K onarsk iego . P ow i­

n ien być ha rm on ijnym  i zdo lnym  do pozy tyw nego  

dz ia ła t.'(a o rganem  życ ia pańs tw ow ego . O d tra f-

R e fe ra t
Prezesa, p. Jana Dominickiego na Zjaździe 

walnym P. T. R. - dnia 15, 111. 28.

II.
Szanowni Panowie! Pozwoliłem sob:e na 

wstępie naszego dorocznego zjazdu rzucić ten 
zwięzły pogląd na najwięcej charakterystyczne 
cechy roku ubiegłego i nasza z tern związaną 
pracę. Szczegółowe dane usłyszą Pan >w e w 
sprawozdaniu Dyrektora Towarzystwa. Zmu­
szają mnie jednakowoż okoliczności do tego, 
żeby rozwinąć jeszcze przed oczami Panów 
zasadniczy system naszej czynności wewnętrz­
nej, na którym opiera się cala budowa Pom. 
Iow. Rolniczego, nadająca mu siły twórczej 
na wewnątrz i wpływu na zewnątrz.

Postawiliśmy sobie jako cel i zadanie ze­
spolenie wszystkich sil w społeczeństwie Po­
morskiem będących, w dążeniu do podn esienia 
wydajności warsztatów rolnych, dobrobytu wsi 
i jej kulturalnego poziomu. Ta droga postę­
pujemy! Nie sa to dla nas formy nowe, bo po­
siadamy bogata tradycję kilkudzesieciu lat, 
która wykazała, co w trudnych warunkach za­
borczych zdziałać może zwarta w jednolity 
front siła społeczeństwa. Jak wówczas bvlo, 
tak i teraz jest zrozumiale dla całego światłe­
go i uczciwego odłamu społeczeń* twa, że d oga 
do zbawiennego ce’u. który opromień a wyso­
ko zatknięty sztandar Państwa, prowadzi nie 
przez /mbkostwo i ciasny egoizm stanowy je­
dnostek czy poszczególnych grup, lecz, przez 
szerokim horyzontem uietv interes ogółu. Z 
naturzy rzeczy wynika, że opieka kerować 
musi.sie przedewszy^-tkiem tam, gdzie lei naj­
więcej potrzeba. Zastosowane w tym wwad- 
kn prawo rmnimum wskazuje, że nie bvlvbv 
racjonalnie wykorzystane wvsdki, gdybv Je 
zużywano w pierwszym rzędzie na wzmacnia­
nie mocniejszego. •lecz, że należy je nrzede- 
w^zystkiem kierować kn rodn:eęieniu do odno- 
w:edn’ei siły samondnornel słabszego. Kto sie 
tej myśli wytycznej poza wve^nian’em całe- 

o szerokiego nrooramu rolniczego — w Pom. 
Tow.- Rolnićzem donatrzeć nie chce. temu tyl­
ko wskazuje na samorzutnie podjęta akcję opie­
ki nad osadnikami i gospodarczo słabym tere­
nem Kaszub.

Dziwnem wedawaćby sie mogło, źe mówię 
o tych sprawach do przedstawicieli tegoż spo­
łeczeństwa pombrskieyo. które w ciągu 4-ch 
’at wykazało swa dolrzałość przez rozumne 
wvkorzvstanie demokratycznego, ustroju n'a- 
cze'ro Towarzystwa. A jednak mówić.o tern 
^nsze. lió zachodzą wypadki, wywołane wyuz­
danym egoizmem jednostek lub chęcią wpro­
wadzenia wewnętrznego fermentu z motywów 
nartvjno-poljtVcznvo.li. Stw:erdżam z cala sta­
nowczością. że w zadnvm wypadku me umie 
^ię wvtocżvć iak:chkolw’ek rzeczowych zarzu­
tów odnośnie do niewiaście ei czv medo^tatecz- 
nei praev w’a'dzv nacze’nei Towarzystwa, 
która Parowie sobie wybraliście, w postaci. 

' Zarządu Głównego.
Wytacza sie natomiast zarzuty 1 postula­

ty, podyktowane iuż. to chorobl wa ambicja, już 
to taktyka poetyczna, z chęcią rozbijama go- 
s^odgrezego życia organizacyjnego, na stano­
we grupy. , i.

Kierownicy tych prądów nie wahali sie 
iuż oderwać trzech Kółek od Pomorsk:ego Tow, 

nego w ybo iu iega m a:s '«» ’ko ’.v ba rdzo w ie le za le - 

ży . aby funkc je p rzynada iąca m u " o rgan izm ie  

pańs tw ow ym  na leżyc ie sp raw ow a ł, r| em  sam em  

udow odn ił rac ję sw n ie ro by tu **.

W yjaś ife iiic sy tuac ji po lityczne j ri'. 1 ren ie pa r­

lam en ta rnym  nas tro i w  dnhch na 1’ ’i7 , \y k ł' 

dym  raz ’e s tw ie rdz i iu ż m ożna , że f p na ­

s tro jów są tendenc je za zd row ą w s r  

z R ządem  I na  odw ró t.

Rolniczego i stworzyć nowotwór o gamzaw 
w Tczewie. Krok ten napiętnowpć należy jako 
ch ‘ć rozdw ojen’a dotvehezas jednolitej organi­
zacji ogólno-rolnicze i na Pomorzu i ró  jśc a na 
d!oge dwutorowości, którą doctate'znie u'cm 
me zaznacza sie na teren e innych dzielnic Pol­
ski. A dztęje się to w chwili. vdv snołeczeń 
stwo tamtemzę i Rznd cznjpo s^^oHl w^^' tvci 
dwoistych form, szukają możl wości oołoczema. 
przedewszystk em zaś stworzenia jednei cen 
tralnei organizacji rolniczej dla całej Polski 
w c7cm w7 merr?l”in stopniu właśnie Zarzad 
Ołównv P. T. R. daje swa współpracę.

Pa’ej zwolenn cv tveh metod, którym sola 
w oku jest zgodna ’ ofiarna współpraca inteli­
gencji wiejskiej nad podme^ien em narodowem 
i knituralnem w'si romorsk ej, szukała za mo 
żliwośeia wbicia klina stanowe! nienawiści w 
onarte na wzajemnem zaufaniu wysiłki rzeczo­
wej pracy i osłabienia twórczej siły w lei kie 
rownictwie.

Przy stonowaniu swych metod me cofatą 
się ci rozpolitykowani'demagodzy przed uży­
waniem najjaskrawszych fałszów, uietveh w 
frazesowych ogólnikach, z braku możności sta- 
w’enka iakichkolwiekbadź rzeczowych faktów 
i dowodów.

Natomiast me wsremna o tern ci Panowie, 
jakkolwiek dobrze o tern wiedza, co znaczy dla 
organizacji rolniczej, bezinteresowna, ide-wa 
praca inteligencji wiejskiej, poświęcana dla do­
bra ogólnego w Kółkach Rolmcz^ch, co znaczy 
dobrowolnie przyjęta przez ś ednia i większa 
własność rolna wyższa składka z morgi, dają 
ca Towarzystwu główna podstawę dla fnanso- 
wej je<ro sity.

Jestem rew^en, że trzeźwo i roznmme mv- 
ś’a w czion^ow'e naszych Kółek ■ Rolniczych 
naj’e"iej wid7a w codziennej z nami wspe’pracv, 
iak’mi drogami kroczv Towarzvstw;o. Z Wa­
szym. Panow'e, rorarn:em zjednoczonymi siła­
mi budować i rozbudowy wa0 bed demy 'en ‘mo 
Ier7nv gm'ch goJmodar-zei rracy. który oby 
nadal bvl Swiatvma chrześcijańskiej m łn.ści 
bb^nięgo, a źródłem dobrobytu pomorskiego 
lolnictwa i potęgi Pańctwa!

IU— J .,  ...J . lif— — —

O bcrpfcczrftsiwo ruchu

Co mówi fachowy automob’llsta? — Wina po stro­
nie szoferów. — Trochę więcej uw*ajd u przechod­

niów zmniejszy także ilość wypadków.

W obec zw iększa jące j s ię liczby sam ochodów  

i zas trasza iace i w pros t ilo śc i w ypadków sam ocho ­

dow ych z dn iem każdym  ba rdz ie j P a ląca s ta le s ie  

kw es tia bezrreczeńs tw a ruchu u licznego S ta tys tyka  

po iicv ina p rzekroczeń p rzep isu o ruchu u licznym  

p rzez szo fe rów v  vw o ’u ie różne kom en ta rze . —  I u - 

b liczność m flw i: —  S zo fe rzy w inn i.. S zo fe rzy zaś  

b ron ią s ię w ina rubH cznośc i. Z w  óc idśm y s ie do je ­

dnego z spo rtsm enów -an tom ob ilis tów . aby z fa c lio - 

w ych us t us łysz  *ć m ia rndąm e zdam o zagadn ien iu  

bezp ieczeńs tw a rucha u licznego

—  C zv ia w  na? P row adzę sam  sam ochód i m o ­

gę s tanow czo tw ie rdz ić źe w :na ie s t ba rdzo częs to  

ty lko po s tron ie szo fe rów Z aobse rw ow a łem że na  

I 000 sam ochodów  m oże dw a ty lko ie żdża w  m ’ese ’e  

p rzep isow ą szybkośc ią 25 k im ., na godz inę K aw a- 

e rska ’azda 1o róż°k sam ochodow ych n ie raz ie s t 

w iec iedym  p rzy zvna w vnadku D a 'p j uw ażam że  

panom  szo fe rom  m echce s ;e sygna lizow ać S zo fe rzy  

na w sze lk ie w 7 ich s tronę ,sk ie row ane uw ag 1 m acha ­

ją ręka i m ów ią : gb ips tw o . szkoda akum u la to ry w y ­

cze rpyw ać i t d . U w ażam , źe po lic ja zby t łagodn ie  

ka rze w vlrocz^  .d szo fe rów ba rdz ie j ene rg itz fte  

w ystąp ien ie po l’c ii znaczn ie by n tem ncrow a lo szo ­

fe rów

D o uw ag pow yższych n ic do rzuc i n ;e po trze -?  

bu jen iy P ragn iem y iy lkn zaznaczyć w pew ­

nym s 'toó rm w !ne p rzy W ypadkach ’iąm oJnm o- _  

w ych p>» 'ih s i ta kże nnbbc /ń^ść sw ą n iezdecydow a ­

ną i n ezo ren tow ana P ostaw a no n rzv p rzechodzę - -Ł 

n in u ’icv  1 ' ' ■ """

Moi o okienko

F.I01.K1 i .w i t n a

•Miasto----------
Popołudnie. Marcowe słońce kwieciło uli­

ce posepuem złoiem Dfzf?dwiośi’.:2,
Dzieci... dzieci... dzieci.. Tvlko vdz.icnw- 

gdzie Człowiek odciskał sw“ią sylwetkę na 
jasnej smudze słońca.

Samochodv kręciły sic w kwadraturę koła:
— ludzkich nadziej, uczuć, myśli i pożądań. 
A zresztą świat. W^e jiświat kreci się dzisiaj 
na osiach — samochodów.

Jasna, świetlista smucą słońca wvoiła nu 
oko (szklaueL. .. „. . ....

— Panie! ------ fm’ki. fiolki, dwadzieścia
groszy, tylko dwadzieścia groszy... Kup pan... 
matka moja leżv cJmra u łożku.

— Nie mam pie.niedzy
— Paire! - fiolki. praudTwe ford... mo­

że dla żony, może dla córki... kun pan. moja 
matka leżv vhora w łóżku, oj, cięŻKo chora...

— Ile masz lat?
— Osiem, nanie.
— A skąd masz fjolki?
_  Z cmentarzy, ranie... 1 na cmcntarzacn 

posiał Pan Hóg fjolki.
— To tv groby okradńsz...
— Dla cbleba, panie, dla chl« b?...
_  Idź-że mi z drogi, groby okradasz i lu­

dzi
’ _ Ranie, fjolki, tvlko dwadzieśma groszy... 

i świeże, przed godziną rozkwitłe fiołsi... Kup 
pan... matka moja... (dziecko płacze).

Dałem dziecku dwadzieścia groszy. Mój 
majątek cały (kieszeni i — życia).

Tak. tak: i na grobach rosną i kwitną fjolki 

miłości bliźniego.
t H. P.

Rabat handlowy
przv st>rzedażv oanierosńw w lokalach.
Warszawa, (tel wł.) Od czwartku obowią­

zywać rozpoczęły nowe przepisy w sprawie ra­
batu handlowego dla domowych sprzedawców 
wyrobów tytoniowych który ustalony został na 
5% od cen taryfowych. W zakładach restaura­
cyjnych. piwiarniach 1 innveh zakładach gastro­
nomicznych. posiadających zarazem koncesję 
na domowa sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
oplata ta za usługę przy podawaniu wyrobów 
tytoniowych gościom do stołu me może 
kraczać 10% ceny taryfowej. Przy sprzedaży 
wyrobów tytoniowych bezpośrednio z bufetu w 
tych zakładach opłat za usługę pobierać me 
wolno. St. Z.

Plisowanie
Karbowanie sukien do 
najdrobn., — rnereżk’, 
ok ęrkM, dziurki maszyn, 

hafty kurbelowsK.

S. BialowM
T'»TU09 P-p

Sukiennicza •*. tel. 463

Reklama 
dźcolgnla 
handlu!!

jawiła się dość obszerna monografia Iwety 
(„Henryk Ibsen. Wvkladv Wilhelma Feld- 
manna** — Warszawa. Nakładem Księgarni 
Wende i Sp. 1906). Mamv nadzieje, że jubi­
leusz nie będzie i u nas bez pokłosia.

Teatry polsk e również nie ociaealv sie ze 
spełnieniem swych obowiązków, które — na­
wiasem mówiąc - w końcu ubiegłego i pierw­
szym dziesiątku bieżącego stu ecia. łączyły do­
skonale przyjemne z użyte-znerri, gdvz sztuki 
Ibsena na’ezalv do najbardziej Kasowych.

rCzv dziHaj bvlvbv niemi? Dyrekcje tea­
trów zapewniają nas, że n e i z uporem bojko­
tują Ibsena, jako „rrzeżytego . W ciągu o.;tat- 
nich ośmiu lat w Poznaniu, nazwisko w e,k'e^ 
Norwega pojawiło sie iedvme cztery razy a 
programach dwóch naszych scen d™mat,vc?" 
nych. Teatr Polsk: na przestrzeń ’ tej aał dwię 
sztuki , Dziką Kaczkę*1 i „John Gabriela Bork- 
mana“, Teatr Nowy na przestrzeni lat pięciu, 
Up'ory‘! i „Hed^ (iablef. Obecnie zobaczy- 

mv dzięki jubileuszowi ' Wysockiej „Rosmers- 

holm“. t .
Jakkplwickbv było, gd^by ’1Q,vpt dvrakrfc 

teatrów miały rację a potw:erdzcnicm u.: 
były wyniki kasowe wznowień Ibsena, nie mniej 
fakt ten nie zmieniłby dwóch pewników, dia 
których przedewszvstkiem piszemv dzisiejszy 
artykuł. . n .

Pierwszy z nich to ten, ze Ibsena grać na- 
’eży koniecznie i przyzwyczajać publiczność 
powojenna do jego myśli. Mysi ta bowiem jest 
zawsze wysoka, piękna i czysta, ma wyraz 11“ 
eracko świetny a teatralnie doskonały.

Drugim pewnikiem jest fakt, że wśród 
twórców teatru nowoczesnego Henryk Ibsen 
ajinuje jedno z miejsc na pierwszych, czoło­

wych. należne mu zarówno jako wielkiemu po­
ecie, jak i budowniczemu zupe’n'e indywidual­
nego, nowego treścią i formą teatru.

Jerzy Koller.
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W CODZIENNEJ WALCE.

^KultuMerzv” M ruftlsźnch
(j. gJ Przed kilku tygodniami donosiliś­

my o napadzie grupy Niemców, obywateli pol­
skich, na p. Tadeusza Leinickiego, syna dzier- 
iawcy mai, Plośnlca-Sasorów w pow, dział­
dowskim.

Obecnie dowiadujemy sle od bezpośrednie­
go świadka tych zajść bliższych szczegółów.

Młody, bo zaledwie -letni człowiek polo­
wał na uprawnionym gran ie. Nie podobało sl j 
to Nierm om-sasicdom, którzy na p. Leżniekiego 
napadli. rozbroili go i dotkliwie pobili, krzy­
cząc: „Wyrwać mu ten polski ozór!" Spraw­
cami byli goście właściciela Rutkowic P. Wal­
tera Meyera.

Niesłychana sprawa zajęta sie prokuratura, 
a m mocy specjalnych relacyj zainteresowali 
sie rodobno równie i przedstawiciele rządu.

Niemcy osiedli na Pomorzu nie kry ja swej 
animozji do Polaków. I nazbyt już często deja 
temu wyraz w formie agresywnej, napastniczej.

Powiat działdowski, stanowiący ważny 
punkt strategiczny, był zawsze środowiskiem 
propagandy przeciw polskiej. Za czasów nie­
mieckich Hakata dokładała wszystkich starań, 
by tamtejsza ludność polska wynarodowić, lub 
zg< dnie z hasłem ,flusrotteri’ - wysiedlić. Po 
traktacie wersalskim działdowscy „kulturtrae- 
gerzy" conajmniej dziwnie pojmowali swe obo­
wiązki u zgledem niemieckiej ojczyzny. Kiedy 
w 1920 r. hordy bolszewickie podeszły pod 
Działdowu, właściciel majatku Leck urządził 
dla nich owacje kwiatowa. zaś kwiiitów 
„zabrakło" dla żołnierzy armii polskiej, uciekf 
ga granice.

Takie sie dzieją rzeczy na pograniczu Prus 
Wschodnich, w odległości 500 metrów od gra­
nicy.

Tupet iście pruski. Władze powołane po­
winny jak najrychlej zainteresować sie sytua­
cja w Pow. działdowskim.
jp ■'■■■ JULI* 1 * * *!— ......................... .

J E. ks. Biskup O koniewski p-aznac uwydatnić do­
niosłość pracy m isyjnej pośw ięcił jej cały ostatni (mar­

cowy) num er „O rędownika koścelneso .
Podczas, zdy dotąd Pom orze nie wiele pw wzglę­

dem m isyinvm uczyniło, ze sprawozdań um ieszczonych
i „O rędowniku ’*, widzim y rozkw it m yśli m isyjnej od  

czasu ks. Biskupa O k.m iewskiesio Liczba członków zor- 
raniznwanych w stowarzyszeniach m isym vch. wynosi
61 469 Na cele m lsv ’ne w roku 1927 złożyły: Dzieło Roz-
krzew iania W iary Z 36.380 O ^ło św Dziecięctwa -  
10 628 „Unio Cleri" -  079 S^dahcia św Klawęra —
4056. Towarzystwo M lsylne — 2 079. Stowarzyszenie św , 

lózefata - 560 razem Z 63793
Celem dalszejto rozwinięcia akci’ m isyjnej zarządził 

ks Biskup O koniewski by w każdej parafii i w każdem  
sam odzlelnem duszpasterstw ie, do którego zaliczać na­

Św ęto Clatki w ca  lei Polsce

Rada narodowo Polek w wykonaniu uchwały, po  
wzięte] przez walne zebranie z d. 19 grudnia 1927 roku, 
prowadzi prace przygotowawcze celem wprowadzenia w  
cafei Polsce lui w roku bieżącym , obchodu .Św ięta m a  
tki-

O bchód ten m alacy n? celu podniesienie w społe­
czeństw ie autorytetu rodziny, luź od szeregu la t Jest 
iw iętem narodowem w Am eryce i niektórych krajach  

Europy  . . .
Program obchodu, oraz skład kom itetu będą ogło­

szone niebawem _____

Rcstrzyąnięc e konkursu  literackiego  
„Żołnierza Polskiego”

W sierpniu r. ub. ..Żołn ierz Polski’* ogłosił konkurs  
literacki na nowele o nagrodę G lównei Księgam i W oj­
skowe* na rok *927 Na konkurs nadesłano 35 utworów. 
Jurv. w skład którego weszli m ir S. O M arian Porw i! 
m jr S G Andrze ’ Nałęcz Korzeniowski m jr. Adam  
Borkiew icz i kot Stanisław Palk ew icz, po odrzuceniu 2 
nowel nie odpow iadających warunkom konkursu i po roz­
patrzeniu przedstawionego le i m aterjału postanow iło 
przyznać pierwsza nagrodę w kwocie 250 złotych autoro­
wi n<»well p. t. ..Co ważniejsze?*' (godło .A rm entieres” ). 
Druza nagrodę w kwocie 150 złotycn sad konkursowy  
przyznał autorow i noweli n t .Szlakiem dziadów ’* (go­
dło ..Peowiak”). Ponadfo wyóżrn ne zostały nowele: 
„Żołnierska pow inność* ’ (godło .N iziny* ) I ..O tern jak 
to Jedrek M archewka został żołn ierzem (godło ,Axa“ )

Po otworzeniu kopert okazało się. że autoram i utwo ­
rów nagrodzonych wyróżnionych sa: kpt. S G . Juliusz  
Kozolubsk’ (.Co ważniejsze*) m ir Czesław Szym kie ­
wicz (.Szlakiem dziadów*') ogn'om isvz Czesław Cele- 
lowskl ( Żołnierska pow inność" i siert. Anastazy 0- 
•trowskl (..0 tem . lak to Jędrek M archewka został żoł­

nierzem **).

Kronika W icIi(opo!sł^ ,
PODWYŻKA CEN CHLEBA.

Bydgoszcz (m)
O d ubiegłego tygodnia cena chluba u' gła m ałej 

fwyżce M ianow icie I kg chleba, który kosztował, do 
tychczas 57 groszy, obecnie kosztuje 60 groszy. Ta 
nieznaczna podwyżka spowodowana została zwyżka cen  
■a giełdzie zbożowej w Poznaniu.

j a r ma r k i k o ń s k ie .
Gniezno (1)

Tegoroczne tradycyjne jarm arki końskie w G nieźnie  
O dbędą się w czasie od 23— 25 kw ietnia. W sferach fa­
chowych budzą, jarm arki te już dziś wielkie zaintereso­
wanie Spodziewany jest wielki sped koni i zapow iedzią  
nv wielki udział kupców • sportowców Konkursy hippi­
czne i różne gry wypełnia dni 21 22 i 23 kw ietnia Udział 
najwybitn ie jszych sportowców lest zapewniony. Prem je  
wynoszą ca 12’ tvs. złotych. Ciągnienie wielkie j lo terji 
końskie; odbędzie się dnia 26 kw ietnia W ygrane wy ­
noszą 43 tysiące złotych Losy po I rł sa wszędzie do  
nabveia W biurach kom itetu Targów Końskich w G nie­
źnie. jak i w calem m ieście wre praca przygotowawcza  
w całe j pełni. ____

SPRAWA MAJORA ECKERTA.
Krotoszyn (w)

Przed O kręgowym Sądem W ojskowym toczyła sie  
aprawa przeciwko m ai W ojciechow i Eckertowi, b do­
wódcy batalionu w 56 p p w Krotoszynie O bwiniony  
•tanal pod zarzutem defraudacji 55 tys. m arek za sprze­
daż żrehca z taboru pułkowego niepociagnlenia do odpo­
wiedzia lność ’ podw ładnego oficera I obrazę chorążego I 
podoficera przez użycie kilku dosadnieis; ych wyrażeń  
oraz zwracanie się do podoficera przez „ty*'.

Badanie św iadków z jednym wyiatklem . który  
pozostawał w sprzeczności ogółu, stw ierdziło, że defrau­
dacji nie było, gdyż dowódca batalionu nie zajm ował sit 
sprzedażą koni ani Inwentarza pułkowego.

O skarżycie l publiczny kpt. W anicki podtrzym ał ledy  
nie zarzut obrazy

Trybunał pod przewodnictwem płk EborowfcM za­
sadził m ir Eckerta na 3 dn* aresztu dom owego dopatru­
jąc się w wypow iedzianych siewach obrazy podwładnych  
natom iast uwolnU obw inionego od zarzutu sprzeniewie ­
rzenia ’ zaniedbania służbowego.

O bwinionrm ji przyznano w pełni okoliczności łago­
dzące.’ wynikaiace t dotychczasowej niekaralności I pew- 
lych przyzwYczaień w wyrażaniu sie.

WPADŁ l WOZEM POD SAMOCHÓD.
W  agrówlec (s)

W tych dniach le<hat p Paszkiew icz gospodarz z 
tukowa próżnym wozem z W azrówca. Niedaleko Kalisk 
najechał go som ochód n !edaiący sygnału wskutek czego  
wylęknione konie skręciły w bok a p Paszkiew icz spadł 
na szosę przyczem odniósł poważne obrażenia cielesne  
ta? Ja dłuższy czas będzie musiał leżeć w łóżku.

Policja paPslwowa
W św ietle nowego rozporządzenia Prez.

(J. g.) Now  dekret o Policji Państwowej z 
d 6 m arca 1928 r. ogtoszonv został w ..Dzien ­
niku Ustaw** Nr. 13 (poz. 257).

Policja Państwowa lest jednolitym , zor­
ganizowanym na wzór woiskowv korpusem , 
przeznaczonym do utrzym ywania bezpieczeń­
stwa spokoju i porządku wblicznego. (art. I).

W zakresie dochodzenia I ścigania prze­
stępstw organa Policji Państwowej sa organa ­
m i wykonawczem i władz sądowych i prokura ­
torskich stosownie do obow iązujących ustaw  
postępowania karnego I przepisów szczegól­

nych.

Kom u podlega Policja Państwowa?

W  zakresie wykonywania funkcy) określo ­
nych w art. 1 policja podlega władzom adm i­

nistracji ogólnej.
W  sprawach organizacji i adm inistracji we ­

wnętrznej. a w szczególności uzupełnienia, 
wyszkolenia, zaopatrzenia, uzbrojenia dyscyp ­
liny. kontro li służbowej i technicznego wykony­
wania służby oraz przygotowania do zadań  

swoim policyjnym przełożonym :
W obu kierunkach zaś M inistrow i Spraw  

W ewnętrznych.

Stosunek władz adm inistracyjnych.

W  sprawach organizacji i adm inistracji we ­
wnętrznej Policji Państwowej władze adm ini­
stracji ogólnej m ają prawo żądać od przełożo­

nych policyjnych policji wyjaśnień 1 sprawo­
zdań oraz usunięcia zauważonych niedom agań.

W  zakresie dochodzenia i ścigania prze ­
stępstw prawo żądania wyjaśnień i sprawozdań  
oraz usunięcia niedom agań służy władzom  sądo ­

wym i prokuratorskim .
Przełożeń' policyjni ó Ile nie m ogą we  

własnym zakresie uczynić zadość żądaniom  
władzy adm inistracji ogólnej, sądowej lub pro ­
kuratorskie j. przedkładają sprawę do decvzj? 
wyższem u przełożonem u policyjnem u, (art. 4).

O rganizacja terytoria lna.

O rganizacja Polej! Państwowej pod wzglę ­
dem terytoria lnym przystosowana iest do ad ­
m inistracyjnego podzia łu Państwa na wojewódz­

twa I pow iaty.
Każde województwo tworzy okręg woje­

wódzki, a każdy pow iat adm inistracyjny obwód 

pow iatowy Policji Państwowej.

Kronlha Pomona
SKONIECZKO SKAZANY NA POD WOJNA KARĘ 

ŚMIERCI. UruuuKa (s)
Przed sądem okięguwyiu w brudnicy odbyła się roz­

prawa przeciwko 2» letniem u robotnikowi Bionislawowt 
iko iueczku, oskarżonem u o podwujne m orderstwu, ilu  
sprawy przedstawia sie lak następuję. W styczniu rb. 
Skonieczkę dow iedziawszy się że siostry O tł-letn ia Anna  
Zebiowska i /U -lem ia M aria Szym ańska zam ieizaja kupić  
krowę: zwrócił się du nich i pi opozycja ułatw ienia im  
kupnu Skonieczko wyprowadź'! pod tym pozorem jedna  
z sióstr do lasu i zabu ia zabierając 320 zł. przeznaczo ­
nych na kupno krowy poczerń dla zam askowania m order 
siwa zaniurduwal i druga siostrę Na drugi dzień przy- 
pćdkowu nuftn ięto sie na zw łoki zam ordowanych kobiet 
i zaw iadoniior.o poncję któia przy pom ocy psa policyj­
nego wykryła zbrodniarza. Sad po rozpatrzeniu sprawy  
wydal wyrok skazujący Skonieczkę na podwójna karę  
śm ierci.

CZERWONY KVR. świecie (c)
W niedzielę wybucnl pożar Paliło się na wybudo­

waniu Świekatowa u właściciela p. Schm idta. Spaliła się  
doszczętnie stodółka wraz i chiewem i zapasy siana oraz  
wóz l bryczka Inwentarz żywy zdążono ocalić Przyby  
la straż pożarna przyczyniła »ie dr ocalenia przyległych  
i sąsiednich budynków Przyczyna pożaru nieznana ; nie  
jest wykluczone, że pożar powstał przez podpalenie. Spa­
lono budynki ubezpieczone były na sumę 1000 zl.

PRZENIESIENIE STAROSTWA Z PUCKA DO WEJHE­
ROWA

Dnia II m arca 192* roku pojaw iła się odpow iedź p 
wicem inistra Jaroszyńskiego na artykuł, um ieszczo ­
ny w kilku gazetach, poruszaiacy sprawę orzenifstenia  

starostwa z Pucka do W ejherowa.
W zburzenie wśród całe j ludności nadm orskie] pow ­

stało nie z powodu iż Rada M m istrów uchwaliła połączę  
nie pow iatu W elberowskiego i Puckiego w leden pow iat 
M orski, lecz z powodu równoczesnego uchwalenia przez 
Radę M inistrów zabrania siedziby starostwa z Pucka i 
przeniesienie le i w głąb kraju do W eiherowa Przeniesie­
nie to nie leży w Interesie ani Państwa, ani też ludności 
nadm orskie j, a natom iast za pozostawieniem siedziby  
satrostwa w Pucku przem awiała wzg'edy polityczne ad- 
m inistracv ’tie gospodarcze I kom unikacyjne.

Pan wicem inister ośw iadcza iż przyczyna połączenia 
obu pow było to. że pow iat Pucki bvl słabym finanso­
wo Powiat Pucki nigdy nie był słabym finansowo, lecz 
urzec ’wnie test lednvm / najbogatszych pow iatów całe­
go Pom orza Pow iat Pucki stale dostarcza zboże do po­
wiatu W eiherowskiego który iest pow iatem  biednym i m e  

m oże sie sam wyżyw ić
Dalej ośw iadcza p wicem inister, te za W ejherowem  

przem aw iała; połączenie centralne, pełne m orze > Unie  
kole iowe Na to m usze odpow iedzieć, że centralnym  połą­
czeniem wybrzeża oclskiezo nie ies* W ejherów  o. lecz  
ty lko Puck który leżv w środku całego wybrzeża poi 
skiego. Aby sle dostać na półwysep Hel I do pełnego m o­
rza trzeba koniecznie orzelcżdżać oizez Puck zostaw ia- 
iac W eiherowo na boku

Linie knleiowa posiada również Puck I. leśll chodzi 
o połączenie wvb-zeża. znacznie wygodniejsza niż W ejhe ­
rowo, gdvż chcąc iechać kole'a z W eiherowa na cM wvsep  
Hel I nad Bał*vk nie m ożna Pucka om inąć ’ trzeba Iechać 
przez stae’e Puck któia lest stada węzłowa polskiego  
wybrzeża 1 nosiada bezpośrednia kom unikacie pośpiesz  
na z W arszawa

W ydanie rozporządzenia dotyczącego przeniesienia  
siedziby starostwa z Puck * do W e'he ’-owa opiera się na 
m vlnvch podstawach ’ rozporządzenie to m oJę bvć uchv- 
’one leśli się wykaże że nie ’eży ono an< w in teresie  
Państwa ani w interesie ludno.śd nadm or-kie i ' jest 
wprost szkodliwe d'a rozwohi wvhrzeza polskiego.

PARCELACJA DOMENY,

Państwowa dom ena w Pożentaln została nrze?  

flrzad Z ’em sk' w G rndz ’ndzu roznoreelnwana na 
orzewa^n’e 40-m onrowe osady Resyfówke w  
'V :e'kości 300 m orgów O trzym ana (Jz'er??wczvm te ł- 
że dnm env n Kam rnwska N'estetv n ’e otrzym a”  

•ak nam donoszą żadnych narcel m arnro ’ni ? Po. 
żentpla ktArzvhv nnwm n 5 w n'erwszvm rzedz ’e hvó  

ttwzg ’ednienl lecz narce’ant^w sprowadzono z dal­
szych stron ^kotkiem to^o shis r. ■ jest n’ezarł<<  

wolenie wśród oorin ietych.

Rzplltef.

W  .skład obwodów pow iatowych wchodzą  
posterunki, obejm ujące jedr^ lub kilka gm in, 
albo część gm iny oraz koni arjaty, obejm ujące  

większe m iasta lub ich dzieln ice.
W  m iastach wydzielonych z pow iatów pod  

względem adm inistracji państwowej Policja 

Państwowa stanow i obwody lub okręgi w za­
leżności od ustroju władz adm inistracji ogólnej.

Przełożeni policyjn i.
Przełożonym i policyjnym i są:
M inister Spraw W ewnętrznych w stosunku  

do Kom endanta G łównego ł wszystkich ofice­

rów i szeregowych P. P. w Państwde;
Kom endant G łówny P. P. - w stoswkn do  

wszystkich oficerów 1 szeregowych P. P. w  

Państw ie: ~ ~
Kom endant wojewódzki P. P. -  w stosun ­

ku do wszystkich oficerów I szeregowych P. P. 

na terem e województwa:
Kom endant pow iatowy P. P. -  w stosunku  

do wszystkich oficerów I szeregowych P. P. na  

terenie pow iatu;
W szyscy inni oficerow ie lub szeregów ’ P  

P —  w stosunku do podporządkowanych Im  
służbowo oficerów i szeregowych P. P. (art. 

22).
Kwalifikacje na szeregowych P. P.

Kandydaci na szeregowych Policji Pań­
stwowej winni posiadać następujące warunKi.

1) obywatelstwo polskie.
2) nieskazite lną przeszłość,

3) wiek od 21 do 35 la t,
4) odpow iednie uzdolnienie fizyczne I um y ­

słowe,
5) zdolność do dzia łań prawnych,
6) biegła znajom ość Języka polskiego w  

słow ie i piśm '’e.
7) wykształcenie ogólne w zakresie CO naj­

m niej 4 klas szkoły powszechnej.
Postanow ienia p. 3 nie m aja zastosowania  

do szeregowych, przechodzących bezpośrednio 
ze służby zawodowej w wojsku do służby w  
Policji Państwowej (art. 35).

O bow iązki I prawa oficerów oraz szerego 
wveh P P. re^ulu la art. 54— 91.

O dpow iedzia lność dyscyplinarną f karna  
oficerów I szeregowych P. P. om awia tytu ł 

IV -tv (art 106-138).
Rozporządzenie wchodzi w tycie w pięt­

naście dni po ogłoszeniu.

Rozpoczęcie Kursu  dlo  Kontroierfiw  suttiturnycli 
u wurszowle

W początkach marca otwarty gostaf w Paźatwowei 
Szkole Higieny w Warszawie 4-ro miesięczny kurs wy­
szkolenia dla kontro lerów (dozorców) saoitaraych jaku  
pum ucniczych organów wykonawczych w dziale admini­

stracji sanitarnej.
Zadaniem kursu lest nauczenia slucbacty dokony­

wania inspekcji otoczenia (t za domów, podwóray, atu- 
dni, ustępów I L r). dokonywanie nadaoru nad 
tam i spożywczem u wytwórni I miejsce sprzedaży len 
pobieranie prób do analizy wody, dokonywanie detyn- 

lękcii i dezynsekcji i t P-
Na kurs wpłynęło ogółem 88 zgfosteń. • tam 84 kan­

dydatów zgłoszonych przez władze rządowe I samorzą­
dowe (W ydzia ły Powiatowe Sejmików, Magistratów  

i t p.)
Ze względu na ograniczoną liczbę ndejac na kur­

sie, w zw iązku z ćw iczeniam i praktycznem i. Państwowa  
Szkoła Higjeny uwzględniła ty lko 34 zgłoszeń w tem 31 
Kandydatów , delegowanych przez urzędy: 3 zgłoszenia 

prywatne.
Przeważna liczba kandydatów, którzy nie mogli być 

przyleci na obecny kurs zgłosiła swoje uczestnictwo na 
II gi kurs który rozpoczme się w styczniu 1929 roku

Lk  vidacla komisji wyborczych
Zlikw idowano już na terenie całego państwa obwodo­

we kom isje wyborcze, przekazulac akta I protokóły ko 

m isjom okręgowym .

W chwili obecnej przeprowadzana lest Hkwtdacła o 
kręgowych komisvl wyborczych które przestana Istnieć 
t dn 2 marca r b Akta swe komisie okręgowe prae- 
każa prezesom właściwych sadów okręgowych.

O stam lą czynnością okręgowej kom isll wyborcze ’ 
na m . st. W arszawę było wystawienie listów wierzy ­
te lnych dla wybranych senatorów Po upływ ie dni 8 
listy te przesłane beda do biura senatu. Term in oprote- 
stowywanla bądź wyborów, badf poszczególnych m an­
datów senatorskich u d Iv w » w  Warszawie w dn 26 mar­
ca r. b Dotychczas do kom isji okręgowej w Warszawie 
ani leden protest nie wpłynął.

Dooko’o snrnwv nudutut » „OrbW
W zw iązku z sensacvlnem aresztowaniem b kontro­

lera m inisterstwa kom unikacji w „O rbisie** p Tadeusza 
Dutkiew icza, dowiadujm y się. źe nadużycia w teł in ­
stytucji da  nil  a się leszcze od 1925 roku T Dutkiew icz, 
tako kontroler m inisterstwa pouinłen był dopilnować 
aby sum y uzyskane ze sprzedaży, biletów przez „Or 
his“ przekazywane bvłv niezw łocznie (no potraceniu 3 
względnie 4 oroc orowizli) m inisterstwa a tym czasem  
sum y te obracane bvłv na zgoła Inne cele. Zadłużenie 
..O rbisu" w m inisterstw ie kom unikac ’i stale wzrastało  
i nbecn'e wraz z odsetkam i wynosi ókolo półtora m iliona  

złotych

>

13 406 MŁODZIEŻY W WIELKICH KATOWICACH.
Katowice (k)

W edług danych statystycznych M agistratu, liczba 
dzieci szkół powszechnych W ielkich Katowic wynosi 
13 406 De szkół dokształcających uczęszcza 2  501 dzieci 
do szkól wydziałowych 1 703 dn szkół wydziałowych dla  
m niejszości lezykcwet niem ieckie j 2l;6 do szkół śred ­
nich 1 644 i czego ną zakłady dla m niejszości niem iec  
Idei przypada 647 uczń :ów I uczenie Dn szkoły handlowe! 
uczęszcza 234 uczniów O gólna liczba uczm ów J uczennic  
wszystkich szkól na obszarze W Katowic wynosi 21 612

NOWY MOST NA WIŚ! E.

Królewska Huta

W ojewództwo ś1ask ’e nr’vstenule w najbliższym  
czasie do budowy m octu na W ife non O świecim em . k ’óry  
łączyć będzie G śla$v z M ałopolska Koszty budowy 
wynos'ć m ala 600 ono z-ntych które oo połowię pokryte  
’osrana orse-» wo ’ow iS^ztwc ^la 'kie ’ rząd centralny  
M *st zostanie oddań* dc użytku leszcz* w '. K

Dział szachowa
L M iędzynarodowy konkurs zadaniowy „Świata 

Szachowego**.
Redakcja m iesięcznika .św iat Szachowy** ogła­

sza roczny, m iędzynarodowy konkurs zadaniowy 
na 2 i 3-chodówki. um ieszczone w tem piśm ie w  
roku 1928.

Nagrody za chodówki wynoszą 50. 40 i 25 zł„ 
za 2-chodówki 20 20 i 15 zł. oraz dw ie specja lne na­
grody po 20 1 15 zł za dwa najlepsze zadania  
polskie.

Sędziow ie: Dr. Przepiórka. K. Sypniewski i M . 
W róbel. Adres: „Św iat Szachowy**, W arszawą, 
W ierzbowa 8,

Rozwiązanie do nr. SI.
Ponieważ ostatnie posunięcie czam wn mogło 

być ty lko g7 —  g5. dlatego 1. f7 X g6 (w prze­
locie).

Nr. 52.
Białe rozpoczynała I wygrywają. 

K. A L. Kubbel
ą b c d e i 8 *

w b « 4 • ' Z h

Białe: K g7. G b2. Q h3 piony c2. h2.
Czarne: K h4 piony c5, d2. g4. (

O twarcie RćfPego.
Poniżej podajem y iedna z naip ’ekriejszycn  

partyj. granych podczas olim piady szachowej w  
Londvnie fesienia ubiegłego roku.

I. Lokvena Austria. O . Zim m erm ann. Szwajcaria  

i białe. f
1. S gl -  f3  
2. c2 -  c4 
3. b2 - b3 

. 4. O cl —  b2  
5. g2 -  g3  
6. G fl —  g2 
7. 0-0  
8. d2— d4

czarne. 
d7 — d5 
c7 —  c6  
G c8 —  f5  
e7 — e6 
Sg8-f6  
S b8 -  d7  
G f8 —  d6

O . u*— u-. h7 — h6
posuniecie to iest o ty le ważne, te stwarza drogę  
ucieczki dla gierm ka 15 w razie gdyby czarne za­
m ierzały wym ienić swego skoczka za tego giernuuu

9. Sbl -d2  0-0  y
10. S  f3 -  e5 H d8 —  e7 ‘ 
11. a2 - a3 W  f8 - d8! >

Jak ważna ro lę odgrywa wieża ta w te ł pan* 
wskazuje dalszy przebieg gry 
12. f2 - f3  ‘
13. d4 X eS  
14. K gl -  bl

lepsze byłoby 15. c X d5. przez co Unia d zostałaby 
zam knięta dła wieży czarnej 

15. —  d5 X c4
teraz wykazuje swoją wartość 1L posunięcie  
czarnych: gdy białe piona c4 bija skoczkiem , to  
przez 16..„ S X e5 następuje strata ważnego piona. 
M ało obiecujące by łoby także 16. b X c4 z powodu

O f5 —  h7

S d7 X e5 
O d6 -  c5
S f6 - d7

przez 16.

tóL”Q Ó l:‘lt Q 'c3. S bfi. 

16. e2 -  e4

zaofiarowany pion paraliżowałby dzia łanie giermka

zh7.

przez b  
staw ić.

17. —  S d7 —  b6 j
18. S d2 X c4 S b6 X c4  *

x'c4^m ogłyby białe Jeszcze silny opór

19 . -
20  . G b2 —  cl
21 H c4 —  c3
22  . K  hl X  g?
23  K  g2  -  h3
24 O  cl —  e3
25 K  h3  —  g2
26  H c3 X e3
27  . H e3 -  e2
28 . W  fi —  dl
29  W al - a2
30 W  a2 -  d2
31 W  d2 -  a2

W  d8 -  d2  
b7 -  bS!
W  d2 X g2!
G h7 X e4+  
W  a8 -  d8  
G e4 —  f54-l 
G c5 X e3  
W  d8 —  d3  
W  d3 X b3 
c6 —  cS  
c5 —  c-4 
H e7 X a3  

__   H a3 -  c5  
32. W dl - d84- K g8 —  h^  

g3  -  <4
34  li e2  -  d2
35 K  g2  -  fi
3b  K  fl -  el

W  h3 —  e3!
G f5 — e4+  
W  e3 - 134-

H cS —  gl4-

białe poddały się.

Rozkwit kotolkkel akcil misyjnej 
w d ecezłł thelmlilsklel

leży również wszystkie gim nazja sem inaria szkoły wy­
działowe I zakłady, założono akta m isvine osobne dla  
poszczególnych stowarzyszeń wykaztiiace ilość człon  
ków. spis dziesiętników zaw ’eraiiKe protokóły I spra 
wozdania z odbytych zebrań wieczorków i t. d.. a nad 
to. by zaprowadzono księgę kasowa dla każdego zwk  
zku m isyjnego z osobna Akta I księgi kasowe beda po* 
legały rew lzii przy wizvtaciach kanonicznych, a w raz ; 
zm iany na stanow isku nrzekaże sie te protokolarnie n 
s’epcv Ks. Biskup poleca również gorąco zakładanie b 
b ’lo tek m lsvlnych no naiafiach I w uczelniach średnie** 
i powszechnych (KAP.).



Fhfn If! HT. Str. Ł

Sprawo/tf  anicmcldo'i w
Dzisiejsza giełda nie wykazała wieksz eh 

zm* lan, obroty naogól słabsze — kursy utr y- 

mane. , .

Przez zasłużonych szefów misji francuskiej 
i instruktorów jakimi byli w Polsce generałowie 
Spire, Henris, NiesselJ) Dupont, pułkownik S. 
U. Renuiix i inni, weszła młoda armja nasza pod 
względem myśli wojskowej na odpowiednia dro­
gę. Misji francuskiej udało się rozbieżność 
taktycznych pojęć oficerów pochodzących 
z trzech epok zaborczych i różnych formacji. 
zogn:sk«łwać najpierw na platformie doktryny 
francuskiej wyniesionej z wojny na zachodzie. 
Wskutek tego przychodziło często do nieporo­
zumień między francuskimi a starszymi oficera­
mi armji zaborczych, tiiewidzaevmi możności po 
godzema wvmacaii doktrvnv francuskiej z na- 
szeml warunkami i wojną ruchomą, która pro­
wadź ć będz etny musieli.

Wypadki wojny nolsko-ukrahiskiej I bol­
szewickiej. a nawet w koloniach francuskich, 
wskazywały jednak ujemne wyniki bezwzględ­
nego stosowania zasad wojny pozycyjnej t. i. 
przesycania ograniczonej □ rzestrzeni siła żvwa
i materiałem ugn onośnym dla natarć wyłącz­
nie czołowych, zmierzających do przerwania
silnego a nieskończonego frontu.2) Sposób ten 
walki jest koniecznością gdy skrzydła frontu 
przeciwtrka nie sa uchu vine, opierając sic o mo­
rze lub granice neutralne. Ponieważ w przy­
szłości wojna pozycyiua nie iest prawdopodob­
na,3 * *) bo państwa nauczone doświadczeniem, 
wszelkiemi sposobami unikać jej będą, nicclicac 
przez długotrwałość wzmagań naraz ć b'C po­
nownie na zupełne wyczerpanie, więc konlecz- 
nem jest dla nas. zapoznanie się przedewszvst- 
kiem z wojna ruchoma, mezapominajac o nowo­
czesnej. nrzemożnei sile ognia.

Czyj umysł nabył faktycznej giętkości, na 
przygotowaniu się do wojny rucliomej. ten spro­
sta i wymaganiom pozycyjnej — na odwrót 
zaś n’e.

Potrzeby nasze mieli na oku. zu łaszczą 
pod względem o; criu vjnvm, gene ał 1 rousson. 
zaslużo.A kieruwii k kursów dla wvż^vcii do­
wódców i pułkownik Fanry. dluudetni w owoc­
nej swe« pracy Poświecenia pełen dy  reki ar naun

Na rynku papierów procentowych raco ’o 
za wszystkie notowane nao’erv mianowicie 'a 
8% listy dolarowe 95% (dewi?a 8M za 6% ’’ 
sty żytnie 30.75. za 4% listy zast. konw. 57'/ 
i za 5% poż. konw. 66%.

Akcje bankowe bez zainteresowania.
Z pap ?,erów przcmvsinwn-hand’owvch od 

dawano jedvnie Unie po 25 50 reszta akcji v 
płaceniu. Cegielski no 47, Kllwy po 112 — i 
Pozn Sp. Drzewna 77.

Z papierów nieoficjalnych poszukiwano 
Pisk. Bk. po 146.lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Cctfuła wryetf. fieldu iiienicinc 
w Poriramu

Papiery nro^ntowe: 5% pożyczka konwer 
syjna 66% P: 8% dolarowe listy Pozn. Ziem 
Kredyt. 95% P: 4% listy zastaw, konw. Pozn 
Ziem. Kredyt. 57% P: 6% listy żytnie Pozn 
Ziem. Kredyt. 30.75 P.

Akcje przemysłowe! Cegielski H. T. en 
2|. 47 — p; dr. Roman May I em. zł. 112.- F 
Pozn. Spółka Drzewna I. em. zł. 77.- I 
„Unja“ (dawniej Ventzki) I. em. zł. 25,50

Tendencja: bez zmiany.
4 --------

Aowars a
r Dn. 16. III. PAT. wiecz. Notowania złote?' 

Londyn zl. za 1 ł. szterl. 43.47. Zurvch za 10 
zł. 58.25. Berlin noty większe 46.675—47.07" 
wypłaty na Warszawę 46.885- 47.005. na Po 
znań 46325 -47.025 Gdańsk za Kv' zl. 57.49- 
57.63. telegr. wypłaty na Warszawę 57.45- 
57.59. Wiedeń czeki 79.52—79.80. Praga za 10( 
zł. 378.375 (PAT). ____

ztc  mop'odO
Warszawa. 16. 3. Transakcje na giełdzie ibożo 

WO - towarowe: za KM) kg. fr. stacja załadowania ladunx. 
wagonowe, dostaw'a natychniiastowa Pszenica kongreso 
wa 7)0 g/1 (120) d /r  prńbv 5500. żvto kongresów. 68! 
f/1 (116) 41.50—41,00—41.00—41,50, jęczmień kongres. p 'r  

próby 39,50. _

A’©row*»n^« /Ttrorcwr
f CMcago. 16 3. 28. Zamkniecie: cenv term’nowe 
pszenica: tendencja mocna. Pszenica na mai ISTVs. na 
marzec 13S*/». na linieć I357'a Kukurydza* tendencia 
mocna Kukurydza na mai lOO’A na marzec 98’/«. na li­
piec 102%. Owies: tendencja mocna Owies na mai 
58’4. na marzec 57?/s. na lipiec 53%. Żvto: tendencja 
mocna. Żyto na maj 119% na marzec 119. na lipiec 
112 %.

Chicago. 16 3 28. Zamkniecie: ceny loco: Pszeni.a 
nr 2: Hard ozima lara nr. 2 — 140%. miesz. nr. 2 — 
138 kukurydza Młta nr 2 — 103. owies blalv nr. 2 — 
62. leczmień Mahlne — 29—10?

Ńowv Jork 16. 3 28. Zamkniecie: ceny loco; Psze­
nica: Ńahitoha nr. 1 — 1657/« czerw, ozima lara nr 2 
170%. Harda ozima lara nr 2 — 156’/«. kukurydza nowa z 
nowych zHorew 113% ivto nr. 2 fob Nowv Jork — 134,/?. 
jęczmień Malting — 107 maka Spring — 660—690 frach­
ty do Anglii — %—%, frachty na Kontynent — 9—10

Kursy arbiirafowe walui
któreml nie dokonywano obrotów na CrlcMzle oficjalne 

ani w obrotach międzybankowych.

Krcdqiy dla ddyni
Gdynia <Te1. wD Rank Gospodarstwa Kralnwepo 

po dłużs?''-- -rzerwie znów rozpoczął Mvnia akcie kre­
dytowa d’ • tr '<ta Gdvn;’ W nieiw<7vm radzie (rbmia 
zaciągnie kredyty na wykończenie budowy kolcnii rvbac* 
kieł i części kolonii rolłotniczej Rada miejska ttcliwa* 
• la na ostatniem swrdem nos'edzenhi zaciaenać potycz­
kę na budów? drug:eer mieKkiego domu tn:e«zka;nego 
w wysokości 250 tyg zl na ko’orde rybacka 200<<M) a 
na b"dr u? kHr nj' fohntn’ezei nól miliona złotych U- 
bwaH n^-wyż^za ’’’naob’ no ikntpk nomzumiema s:e 

województwem, które dv«nonn’e obecnie w pierwszym

rzędzie w kwestiach wysokości zadaganveh pożyczek.
Gdańsk, (Teł wi) Doszło tutai d1 porozumienia 

-Mind’’’ nrof Mnp‘.n generalnym dyrektorem ^toczn’ 
Gdansk'ei a polskim rządem, w którem wyrażona lest 
możliwość dnstarc7en’a S’'K'zn Gdańskie! wiek^zei ilo­
ści zamówień 7 teeo też nowodn powiększonym znua 
nie personel rohntmc/y Sfoczni GJańckiel co n'ewatn’l- 
wie korzystnie wp’vnie ne zmnlel'zenie sie bezrobocia w 
Gdańsku Wa’ne zgromadzenie które zwołane zostało d< 
narvia na dzień 3^ i 31 marca, obrad wać hed^ie nad 
temi postulatami. E. H.

OGRÓD 
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wPOZNANI U
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DO CZĘSTEGO ZWIE* 
DZANIA SWOICH LICZ­

NYCH i CIEKAWYCH 
OKAZOW

Korowania oteldu 
plotfirw rolniczgch w ScrUnir

Belgrad — — — — -
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Bukareszt — — — —  -
Oslo — — — — — ~-
Heisiugtors — — — «.. -
Konstantynopol — — — -
Kopenhaga -
but|a — — — — -

Orler.tacrim tcuryv erhi’u/wwe 
knwegu kursu Herma Rewel 239 29 
172 29

15,/1
158,99

5,4*
237.4 1

•z2,i
4o

23ó,ft< 
t>,4 ‘

15,/ 
I55,« ‘.

5,41
237,7
22,^ 

4,b< 
23b,8» 

6.1

według mied/vhan 
Kounc *8.18 Ryg

Berlin. 17 marca 1928. (jodzlna 1.30.
Zboża 1 i'a»’orra oleiste u ICMK) kg reszta 

'szemca marehijska —
marzec —
mai ——— — — — — — — — 
lipiec - —
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yto marchitakic — — - — —
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ciilonv. tuiH tnocniciszy.

Z zagadnień wojskowych.

Polsku tfokhw wojenno
Naprowadzanie ophiji publicznej w licznych 

artykułach tia właściwe lory ze względu, ua 
wybory do Sejrnu i Senatu Rzeczypospolitej, 
n.e pozostawiało miejsca na informowanie czy­
telników „Dziennika** o zagadnieniach wojsko­
wych, którym żywy organizm rozkw tajncej 
armji naszej dostarcza rrenstannie nowego ma­
teriału. To też po dłuższej przerw e nagroma­
dziło go się niemało. Zaczynamy od najważnicj 
szego.

Jakto dotnósł iuż nasz^poczytny, nawet w 
kołach pozawoisknw veil ..Żołnierz Wielkopol­
ski", polska mv<l wojskowa wspaniale zano- 
czałkowana w XVI i XVII wieku, p o dtug'ei 
przerwie w okresie upadku wojskowości a zu­
pełnym zamku w czasach porozbtorowych. — 
ponrjaiac iei krótkie przebłyski w dniach księ­
stwa Warszawsk'ego i Królestwa Polsk’ego — 
budzi się obceire wraz z zmariwychwstamem 
państwowości, bv potężnemi podążyć krokami 
do stworzenia doktrvnv operacyjnej i taktyczne) 
wscb0dnio-ei’ropejskiej.

Zwycięska Francja na teatrze wojny za- 
chodmm. gdzie pod iej przewodem padło roz­
strzygnięcie olhrzvm'ego, kilkuletniego wzma­
gania ns’acnela sunremację nad armiami za­
przyjaźnionych z nia narodów, pod względem 
wyszkolenia i sposobu przyszłego prowadzenia 
wojny, na podstawie wmoskow wyciągniętych 
ze zjawisk walk pozycyjnych. Na woinę rucho­
ma zwrócono o wiele nimci uwagi. Francuska 
metoda walki znalazła wyraz w doskonałej in­
strukcji taktycznego użycia w elkich jednostek. 
(Instruction previsoire sur l‘ernplol taetlque des 
gt mdes un’tes) tak iak iremiecka doktryna wo­
jenna w znak mi’tvm regu’amin e. z“eda?owa- 
nvin iuż w roku 1921 pod kierown'etwem gene­
rała v. Sceckta ..Fuhrung und Gelc^bt der ver- 
btindeneti Waffeu".

Wyższej Szkoły Wojennej, zastosowując zada­
nia taktyki ogólnej do właściwości geograf ez- 
nych Polski i wschodu Europy, jakoteż 
uwzględniając stosunek obszarów, na których 
wypadme nam działać do sil rozporządzalnych. 
Doskonale pojął zadania artylerii naszej ze 
względu na materiał i wyposażenie pułkownik 
Andre, ’i rudno mi tu wymienić nazwiska w’du 
innych nader zasłużonych francuskich profeso­
rów. którzy pracowali w Wyższej Szkole Wo­
jennej i na różnych kursach.

Tak więc kierunek, w którym szukać ma­
my własnej doktryny wskazali nam nasi su­
mienni nauczyciele francuscy i za to należy się 
im wdzięczność. .. ,

Przed wojna światową uważano, głównie 
pod wpływem niemieckiego pisarza generała 
vou Schlichting*) atak czołowy rzecz wyklu­
czona wobec siły ogniowej bezdymnei. brom 
powtarzalnej i umocnień terenu, pamiętając, że 
natarcie takie na przeciwnika nfemaiacego zwią­
zanych skrzydeł, naraża atakującego na nieza­
wodną klęskę. t t

W woime św’atowel wobec ciągłości fron­
tu, przerwanie tegoż było jedvnym sposobem 
walki. CiJy jednak w przyszłości nieprzyjaciel 
nie będzie mógł oprzeć skrzydeł o nieprzekra­
czalne zapory, trzeba nam powrócić do daw­
nych przedwojennych metod walki, to iest do 
atakowania obydwóch jego skrzyde* lub przy- 
naimirei jednego, przy równoczesnem zwią­

zaniu frontu. Jestto najskuteczniejszy sposób 
szvhkiego rozstrzygnięcia prowadzącego, przy 
sprzyjających warunkach, do zniszczeifa nie­
przyjaciela6) Należy on do owych odwiecz­
nych zasad prowadzenia wojny, o których mó­
wią tak trafnie general Boucher w „Les lois 
eterre uelłes de la guerre" i general Serrigmy w 
..Reflexions sur ‘art de la guerre", a które opra­
cował iuż p o  wojnie światowej, niedając się 
zjawiskami pozveyinej zahipnotyzować Culmami 
w swej „Strategie" (1924). W styczniowym 
zeszycie Revue des deux mondes mówi gene­
rał Ramnout w świetnej pracy „Cavaleric aux 

armećs". „Czyż nie mamy przygotowywać się 
do wojny ruchomej z zapałem a troskliwie jak 
to czynią od 8 lat N’enicv? Czvż mamv się od­
dać iluzji, ze przyszła wojna będzie podobna do 
poprzedniej zapominając, że tylko kombinacje 
ruchu sprowadzały rozstrzygające fazy katn*

, i. -i c n
Nie mniej stwierdza pułkownik b. U. 

Clemeiit-Grandeourt znany nam były szef szta­
bu 3. dywizji strzelców liallerowskich, a ooe- 
ciiie znakotmty pisarz widskowy w swej „La 
tactique d'apres guerre et ces applications au 
Levant” kon eczność stosowania odnreimej me­
tody walki maleiiii silami na wielkich obsza­
rach. od lei która s:ę posług wać mus'atio pod­
czas walk okopowych. „On menra la guerre 
comine on pomrą, ben plus que coniine on 
voud a (wojnę poprowadzi się iak sie da a me 
jakby się chciało). mówi trafnie culmann. Zna­
czy to, że na sposób prowadzenia wojny niema 
recepty i że wyżsi dowódcy musza być uzdol- 
irem bv w iiieprzew:dziaiivcli położeniach za- 
siosowvwah te zasady, które w danym wypad­
ku sa najodpowiedniejsze. Nieprzebranym skar­
bem. z którego czerpać powinniśmy sa wojny 
Napoleona, uprzystępnione nam w sposob do­
skonały przez generała Kukiela.

Widzimy więc, że my.! polska, wojskowa 
bynajmniej nie odóiega od fri.icuskiei lecz dą­
ży z nią równolegle ku zasadom wojny ru­
chomej. _ , ,.

Sciiiu^Teodorski, gen. oyw.

’) Gcncial Nicfsd Alcice sie zasłużył Jakr HttPu./x 
w VjiZkt.luniu lUACt liiaiuvt* tudlłOśick t ^oszuZug.J•»<:• 
k u żuhnu.za. Zu.vulv ieuu .’..cibudus u ’ n*
nuZO.Maly li U.IS bv/ upljun. ,

* ) IJuró-.Ci3j j u -i i . Suida • lcod<>rski ..Afunski < 
suiaw:-* RcRu'uniaiu Pieundy H*‘ liclhna, cz.rw’*< 

1927^
») Poró.vnai Sherman Miles „Warin the lr -a amen

SitiFl • • i.
- ) ('en v. Sdi ’ihnuR ..Tak’is*.lie und ’

Oiundsetze der (icRChAai Berlin |8J9.
6) t<»cij .Zasady sztuki uoteimcj", str. 3.J 

(Dokończenie nastąpi).
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Rozp  $  rządzenie
o  z a p o b l e s a n  u  u p a d l o i c

W dniu 23 grudnia r. 1927 rzad oglosil 

rozporządzenia Prezydenta o zapobieganiu upa­
dłości z m ocą obowiązującą w  centralno-wscho- 
dnicb województwach ti. na obszarze objętych  

okręgam i sadów apelacyjnych w W arszaw ie, 

Lublim e 1 W inie.
W województwach zachodnich i na G. Ślą­

sku bed'.e obowiązywało nadal pruskie rozpo ­
rządzenie o nadzorze sądowym celem zapobie­
ganiu upadłości z r. 1916 oraz ordynacja ugo­
dowa Pozostające dotychczas w m ocy na ob­
szarze M ałopolski i Śląska Cieszyńskiego.

W brew iu i ostatnej opinii w kołach praw ­
niczych i gospodarczych. Iż niepożądana jest 
w naszych stosunkach połow iczna um f'kacja, 
podtrzym ywana przez dalsze akty ustawodaw ­
c z e . wydawane w trybie rozporządzeń Prezy ­
denta Rzplt., rząd w danym wypadku postąpił 
inaczej. Przypuszczać należy, że te czynniki, 
które się zajm owały redakcia tego rozporzą­
dzenia m iały jeszcze pewne wątpliwości, co do  

Jego celowości i dla tego dziś trzeba uważać to  
rozporządzenie za prototyp, który leszcze m oże  
ulec pewnvm m odyfikacjom przy rozszerzeniu  
jego zakresu działania na cała Polskę.

Podstawowe przepisy dekretu w najogól­
niejszych zarysach przedstaw iają się u sposób 
następujący. Dekret przeprowadza zupełnie  
wyraźną lin ię dem arkacyjną m iędzy dwom a for­
m am i postępowania, a m ianowicie z jednej stro­
ny ustala instytucie odroczenia wypłat (m ora­

torium ). z drugiej zaś wprowadza postępowa­
nie dotyczące t. zw. układu zapobiegawczego.

O Ile idzie zatem o sposoby zapobiegania 
upadłości, dekret nie wprowadza żadnych no­
wości. gdyż obowiązujące dotychczas ustawo­
dawstwo w podobny sposób rozw iązywało 
sprawę, natom iast intencją nowszego ustawo ­
dawstwa lest uchylenie instytucji odroczenia  
wypłat lakoteż nadzoru sadowego, wogóle  
a  ogram czem e się do sam ego tylko układu za­
pobiegawczego. z którego wnioskiem dłużnik  
wystąpi p<>win;en bezpośrednio w pierwszej 
luż fazie postępowania.

W m yśl postanow ień dekretu dłużnik, żą­
dający odroczenia nie m oże być pod bilansem  
gdyż wówczas nie m oże on posiadać dostatecz­
nych środków do zupełnego zaspokojenia wszy ­
stkich swoich wierzycieli.

Dotychczas w naszej dzielnicy obowiązu­
jące pruskie rozporządzenie m ówi tylko o nie­
wypłacalności spowodowanej wypadkam i wo- 
ienem i. gdy nowe polskie rozporządzenie zez­
wala na odroczenie wypłat z powodu wyjątko ­
wych ’ od dłużnika niezależnych okoliczności

Do wniosku o odroczenie wypłat dłużnik  
m . In załączyć powinien obok bilansu oraz spi­
su wierzycieli i wykazu udzielonych poręczeń  
także plan sanach przedsiębiorstwa oraz wy ­
ciąg z reiestru handlowego. Z ostatnio przy ­
toczonego postanow ienia wynika iż odroczenie  
wypłat udzielane będzie tylko tvm . którzy sa 
wpisany do reiesfru handlowego. W  m yśl tego  
dekretu naprzykład rzem ieślnicy którzy nie są 
przeważnie wpisani do rejestru handlowego, nie  
będą m od 5 korzystać z te j ustawy o zapobiega­
niu unadłośd.

W  m yśl dekretu odroczenie wypłat nie Jest 
zależnem od zgody wierzycieli, lecz tylko od  
uznania sadu, który w przeciągu m iesiąca od  
wn ’es’enia podania nrzez dhiżn ’ka. powinien  
ogłosić swoje orzeczenie. Term in odroczenia  
wypłat nie m oże bvć dłuższy od trzech m ie­
sięcy a nastennie m oże być dwukrotnie na ten 
sam okres czasu przedłużony, co razem wy ­
nieść m oże 10 m iesięcy od daty wniesienia po­
dania do sadu.

Sad udzielając odroczenia wypłat m ianuje  
jednego lub kilku nadzorców sądowych I wy ­
znacza i grona sędziów sędziego — kom isarza

Jeżeh dalej m a prowadzić przedsiębiorstwo  
dłużnik to m usi posiadać upoważnienie nadzór 
c y sadowego i zgodę sędziego — kom isarza

W czasie zaw ieszenia upadłości wszelkie  
krok ’ egzekucyjne przeciwko dłużnikow i są 
powstrzym ane i nie m ogą być wszczynane. 
W szelk Je zajęcia, dokonane przed (?) wyrze  
czeniem odroczenia, sam e przez się odpadają 
Dekret wylicza szereg należności, które nie pod­
legają odroczeniu wypłat w dziedzinie te j zaś 
naogół nie uwzględnił nowoczesnych intencji 
ustawodawstwa, ograniczył się bowiem  do pow ­
tórzeni zasad zapożyczonych z Innych usta- 
woda  w  s ł w

Cale posterowanie oparte jest na zasadnie  
jawności i nodleea Publikacji term in rozprawy  
o wrnosku m ontoryirivm dlużn ka. jakoteż wy ­
rok odraczaiacv wypłatę

Dłużtrk przed upływem pierwszego okresu  
trzynresiecznęgo m oże o :le przew iduje, te nie  
zdoła zaspokoić swoich w ’erzvcieli w określo ­
nym w wyroku term inie, wn eść do tego  
sam ego sądu podanie o otwarcie postępowania 
układowego z wierzycielam i.

Do podania należy dołączyć propozycje  
układowe kióre winny obeim ować ’ 1) odrocze­
nie lub rozłożenie na raty spłaty długów na 
term in łączny nie dłuższy iak 2 lata: 2) zm niej­
szenie sum y długu równom iernie dla wszyst­
kich w' er/vc ’eli nie więcej iednak lak o 25 pro  
cent a wviatkouvch wypadkach, o ile wyrazi 
na to swa zgodę conajm m ei ogólnej sum v 
wierzv te lności - o 50 proc : 3) o ograniczenie  
dłużnika w rozporządzaniu m ajątkiem, względ-

Konferencjo dim lelnrsKn w M inisterstole Ro nicloj
W  ślad za odbytem ! w Polskim Związku  

Organizacyj Rolniczych obradam i przedwstęp ­
nem u odbyła się w dniu 13 bm . konferencja  
chm ielarska w M inisterstw ie Rolnictwa. Nara­
dy toczyły się pod przewodnictwem p wicem i­
nistra łdanickiego. Udział w nich wzięl' przed ­
staw iciele wszystkich organizacyj chm ielar- 
skich. istniejących na terenie Rzeczypospolite j, 
oraz różnych organizacyj rolniczych. Om awia ­
no sprawy powiększenia powierzchni uprawy 
chm ielu w Polsce, podniesienie wydajności plan- 

tacyj I polepszenie jakości produkowanego na 
nich chm ielu. Poruszono kwestie standaryzacji 
'hm ielu. kwalifikacji plantacji, oraz niezm ier- 

» aktualne zagadnienie uregulowania sprawy  
rotu chm ielem  w kraiu. Zajm owano się wresz- 

: sprawą walki ze szkodnikam i i chorobam i 
iim lelu I wynalezieniem środków zaradczych, 

któreby uchroniły od nich plantacje. Zaznaczę-

W l a d o m o i k i u r z ę d o w e
R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  R Z Ą D O W E .

W  Dzienniku Ustaw Rzeczplite j Pol. ogło ­
szone zostały m iędzy innem i w ’ Nr. 29 następu  
jące rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­

l i t e j :

Poz. 269 z dnia 6 m arca 1928 r. o uzupeł­
nieniu i zm ianie niektórych postanow ień ustawy 
z dnia 28 m aja 1920 r. o polskich statkach hand ­

lowych m orskich.

Poz. 270 z dnia 6 m arca 1928 r. w sprawie  
uzupełnienia niektórych postanow ień rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 27 
grudnia 1924 r. o przerachowaiiiu zobowią ­
zań zw iązków sam orządowych oraz obligacyj 
opartych na takich zobowiązaniach.

W  N r . 30 rozporządzenia M inistrów: poz. 
286 Pracy i ppieki Społecznej z dnia 27 lutego  
1928 r. zm ieniające przepisy wykonawcze pru­
skiego m inistra spraw wewnętrznych do rozpo ­
rządzenia i dnia 9 grudnia 1919 r. o przeciw ­
działaniu nadzwyczajnem u brakow i m  eszkań

Poz. 287 Pracv 1 Opiek Społecznei z dnia 
29 lutego 1928 r. w spraw 'e odroczenia term inu  
wejścia w życie przepisów o ubezpieczeniu 
em erytalnem pracowników um ysłowych odnoś­
nie do nauczycieli niektórych prywatnych szkół 

średnich.

Poz. 288 Kom unikacji z dnia 8 m arca 1928 r 
wydane w porozum ieniu z M 'nistram l: Skarbu  
Przem ysłu i Handlu, Spraw iedliwości oraz Rol­
nictwa o otwarciu do użytku publicznego wyhu  
dowanego odcinka Ustroń -Polana będącej w  
budowie norm alnotorowej kolei Ustroń— W isła  

— Głębce.

Obwieszczenie M inistrów: Poz. 289 Skar­
bu. Spraw W ewnętrznych. Przem ysłu I Handlu  
oraz Spraw iedliwości z dnia 17 stycznia 1928 r. 
o sprostowaniu błędów w rozporządzeniu M ini­
stra Skarbu w porozum ieniu z M inistrem  Spraw  
W ewnętrznych. M inistrem Przem ysłu i Handlu  
oraz M inistrem Spraw iedliwości i dnia 7 grud­
nia 1927 r. w celu wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 7 paździer­
nika 1927 r. o sztucznych środkach słodzących  

nie dodanie dłużnikow i nadzorcy lub zarzadcv  
z ram ienia wierzycieli na czas trwania układu  
• 4) rękoim 'e. zabezpieczające wykonanie zobo­

wiązań. objętych układem .

Układ powyższy będzie nrzvletv, o ile  
zgodzi się na niego połowa obecnych wierzy  
cieli, reprezentujących dwie trzecie ogólnej 
sum y sprawdzonych wierzytelności, bez wie ­
rzytelności uprzyw ilejowanych (zahypoteko- 

wanych I Innych). Sad m oże unieważmć układ  
zapobiegawczy, o ile się przekona, że dłużnik 
nie wyżebra swoich zobowiązań lub działa  
w złej wierze.

Postanow ;enia karne om awianego rozpo­
rządzenia przew idują karę więzienia na czas 
nie krótszy od lat trzech za złożenie fa łszy 
wych danych co do stanu przedsiębiorstwa lub 
za dodatkowe wynagrodzenie wierzycieli poza 

układem .
W  Górnośląskich W 5adom ośclach Gnsno  

darczvch Dr H S um ieścił swoje krytyczne  
uwagi co do lego projektu w artykule .Zalety 
i wady nowego dekretu o zapobieganiu upa- 

dłości“ .

Rozporzadzen ’e to zam ało uwzględni bez 
pośrednia interwencie wierzycieli na tok postę­
powania. Przv złożeniu wniosku orze? Jłużn • 
ka co do propozycji ugodowych nie m a obowią­
zku dołączać piśm iennego ośw iadczon a częśc 5 
wierzycieli reprezentujących połowę oretensj 
że zgadzała się na wdrożenie postenowan a 
układowego, co przew 'duje ustawa gdańska.

Co się zaś tyczy wierzycieli uprzyw ilejo­
wanych to ustawa gdańska przew iduje, że do  
uprzvw ’le jowanvch wierzyciel' nie zalicza s !e 
tych którzy na 30 dni przed otwarciem nostę- > 
ouwania ugodowego pozyskali tytuł i avnv. ’ 

którzy u raz'e upadłości zapewn :łbv 'm uprzy-. i 
wilejowane stanow isko. Nadm ienić wypada ź 
irzepis podobny skuteczire waruie prawa ogó : 
fu wierzycieli innych Tego warunku brak lest 
w Polsk :ei ustaw ie. Dłużnik w chw il- 1 zgłusze­
nia wniosku o odroczenie wypłat pow 'iniei w

I

no m iędzy Innem i. że w latach ubiegłych zda­
rzały się wypadki całkowitego wyginięcia plo­
nów na poszczególnych plantacjach, dotknię ­
tych zarazą. Konferencja powzięła cały sze­
reg uchwał o dużej doniosłości. Jedną z naj­
ważniejszych podajem y: „Uważając stworzenie  
jednolitego frontu chm ielarskiego za rzecz ko ­
nieczną i pilną, uczestniczy konferencji postana­
wiają zwrócić się do Polskiego Związku Orga­
nizacyj Rolniczych o rozesłanie projektu, sta 
tutu projektowanego Związku Stowarzyszeń  
Chm ielarskich, organizacjom chm ielarskim do  
zaopiniowania, oraz wezwać Związek Organi­
zacyj Rolniczych do zorganizowania w ciągu  
kilku najbliższych m iesięcy konferencji organi­
zacyj chm ielarskich dla ostatecznego uzgodnie­
nia projektu 1 statutu I powołania do życia  
Związku Stowarzyszeń Chm ielarskich.

P o l n i c f w o
W I E L K A  L IC Y T A C J A  G D A Ń S K I E G O  Z W I Ą Z ­

K U  H O D O W C Ó W

odbędzie się w dn. 21 i 22 m arca rb. w Gdańsku. 
Na licytację zgłoszono 350 ja łówek. 95 stadni 
ków rozpłodowych. 110 wysokocielnvch krów  
i 50 knurów i m acior rasy Yorkshire. W szyst­
kie zw ierzęta sa zdrowe. Okręg hodowlany je<t 
całkow icie wolny od zarazy pyska i racic. Na 
ostatniej licytacji ceny sprzedażne wynosiły  
średnio za stadniki 1,800 zl.. za krowy i ja łówki 

1,200 zl. W skutek wielkiego spędu sa do prze­
widzenia niskie ceny. Na sprzedaż będzie wy  
staw iony jedynie wyborowy rnaterja ł. Złote 
polskie przyjm owane sa wg. kursu giełdowego. 
Biuro Związku podejm uje się załadowania na 
bytych zw ierząt W ywóz jest ze strony gdań 
skiej całkow icie wolny. Katalogi wysyła bez­
płatnie T-wo Hodowców — Herdbuchgescll 
schaft w Gdańsku. Sandgrube 21.

W SPRAW IE W YKONANIA ROZP. Al IN . 
SPRAW W EW . O M IESZKANIACH SŁUŻBY  

PO! W ARCZNEJ.

. (Okól. Żarz. Gl. Zw. Ziem ian.) 
Przypom inam y, że w dn 31 m arca rb. 

upływa term in ułożenia podłóg w cunajinm ei 
połow ie m ieszkań, zajętych przez pracow ióków  
rolnych — zaś 1 listopad rb. jest ostatecznym  
tennlnem do wykonania wszystkich rozporza  
dzeń p. M in. Snraw W e  w... tyczących się m iesz­
kań służbowych w fo lwarkach, a m ianowicie: 
ułożenuie podłóg w Izbach m ieszkalnych, zaopa­
trzenie m ieszkań w dubeltowe okna, oraz luf 
dki. postaw ienie wygódek, zrobienie w m yśl 
przepisów dołów na śm ieci — nawozy, utrzy­
m anie studzien w porządku. Na skutek naszych  
sta ań doprowadzenie ułożenia podłóg (w eo­
na  Im niej nołowte m ieszkań^ m usi być ostatecz  
nie, ukończone na 1 llnca rb.. iednak począwszy  
od m aja rb. będą specjalnie delegowani urzę­
dnicy i kom isie do sprawdzania stanu m ieszkań 
i nostęnu robót przv takowych. Zwracam y W . 
Panom uwagę, że za r> iew\-k' nam e przepisów  
grozi nie tylko kara pieniężna, ale i areszt, któ  
ry m oże bvć z cała łatwością zastosowany, 
gdyż uprzedzano nas. że beda stosowane naj­
surowsze kary za niewykonanie obowiązują  
•vch przepisów.

swym m ajątku posiadać dostateczne środki dla  
m pełnego zaspokojenia swoich wierzycieli.

Lecz po otrzym aniu przychylnego wyroku  
m oże on zm ienić zdanie i wolno m u wystąnć 
i propozycją układową, redukująca należność  
wierzycieli i odraczająca spłatę długów do la ’ 
dwóch Jest to niekonsekwencja dekretu któ  
ra m oże m ieć pewne ujem ne następstwa prak 

tyczne.

Zasada jawności, uwzględniona w om awia  
nei ustawie posiada dziś licznych przeciwników  
gdvż m oże raczej szkodzić dalszem u rozwojow  
przedsiębiorstwa, iak również z drugiej stronv 
m oże być sporna kwestia czy daje ona odpo 
wiednie korzyści wierzycielom .

Zbvt daleko Idąca jawność m oże właśnie  
podkopać kredyt przedsiębiorstwa i pociąga za 
sobą dość znaczne koszta na publikacje w  

nras ’e.

M 'm o szeregu dodatnich stron tego rozpo  
rządzenia posiada ono powyższe usterki I m e 
zabezpiecza dostatecznie interesów wierzyciel’ 
a opiera sie na dość przew lekłem postępowa­
niu Podobne ustawy w inveh państwach ostat­
nio wydane m ają lepsza redakcję.

Już po napisaniu tego artykułu ukazało s ‘ę 
w Dz. Ustaw rozporządzenie Prez Rz. rozsze­
rzające ustawę o Zapobieganiu upadłości na b 
dzielnice pruska lecz nie na M alopolskę. N

1
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P r z e m o s !  i H a n d e l
HANDEL POLSKO-TRYJESTENSKl.
Handel polsko try jesteńskl rozw inął się V  

roku 1927 bardzo wydatnie, gdvź wykazał p r a ­

wie czterokrotny wzrost obrotów pod wzglę­
dem tonażu, św iadczy to o rostiącem o ż y w w  
niu handlu polskiego z Bliskim  W schodem  i kra ­
jam i M orza Śródziem nego, na który Tryjest 
jest w znacznej m ierze bram a wypadową. W  
obrocie polsko-tryjesteńskim stanow i około 66  
procent całego obrotu eksiport, który wzrósł 

w porównaniu do roku 1926 pileciokroNiie, w po­
równaniu z r. 1925 - 55-krotnie. a z r. 1924 a i  
500-krotnie. Cyfry te wskazują dobitnie na ro ­
snące znaczenie Tryjestu, jako portu t r a n z y t o ­

wego Polski. ___

W ALNE ZEBRANIE TOW . AKC. „ Ł A K O M A * .  
ZAKŁADY CHEM ICZNE W P O Z N A N I U . W  

LIKW IDACJI
odbędzie się dnia 5 kw ietnia r t > . o  g o d z i n i e  5  
p o  południu w biurach notariusza p . C i c h o w i ­

cza w Poznaniu. Plac W olności 18.

W ALORYZACJA CEL NA G A R B N I K I

Po zwaloryzowaniu ceł zwyżka na gatirtl- 
kach suchych: ..O rdinary I M im oza-Benhant* 
wynosi 5 sh na hm nie. natom iast na gatunek 
„Crown" — 15 sh. ponieważ pierwsze sa zali­

czone W ' taryfie do t. zw. ..półsurowęów I sft 
używane do produkcji garbników nlvnnvch. 
Odbiorcy krajow i już są obciążani od dnia I*  

bm . różnica w cle. Co się tyczy produkcji kra ­
jowej. to wobec niedawnej zwyżki cen (o c a  

15 sh) producenci starają się zw iększona pro­
dukcje pokryć zwyżkę cła. nawe-t po wyprodu­
kowaniu zaapsów. tvm bardziej. Iż na tonnie  
garbników płynnych zwyżka cła stanow i ca 3  

szylingi. ____

W Y K O N A N I E  U M O W Y  K O N T Y N G E N T O W E J  

Z  N I E M C A M I .

W edług danych statystycznych Polska w y ­

wiozła do Niem iec na zasadzie zawartej um o­

wy kontyneem aluej:
M ateriałów tartych w grudniu 1927 r. 

85  283 m 8 . w styczniu 1928 r. 77 880 m .
Drewna ogrągłego w grudniu 1927 h  

71 378 m *. w styczniu 1928 r. 110 528 m ’ .
W porównaniu i kontyngentem ustalonym  

w tym czasowym układzie handlowym stw ier­
dzić wypada że wywóz m ateriału tartego stoi 
poniżej cyfr kontyngentu, który jak wiadom o, 
wynosi rocznic I 125 000 m *. czyli m iesięcznie  

około 94 000 m “ . u "
W następnych dwóch m iesiącach przew i­

duje się intensywniejszy wywóz surowca. Kam - 

nanla bowiem tartaczna lesi dopiero obecnie W  
toku tak. że m ateriały tarte będą m ogły być  

wywożone we większych Ilościach dopiero W  

kw ietniu wzgl m aju.
Przem ysł tartaczny cierpi na znaczny braK  

kapitału obrotowego tak że finansowanie przed­

siębiorstw tartacznych odbywać się m usi przez  
sam e przedsiębiorstwa droga podaży surowca.

PRZĘDZA BAW EŁNIANA I W EŁNIANA.
Na rynku przędzy bawełnianej tendencja  

słaba ceny wskutek zm niejszającego się wciąż  

zapotrzebowania uległy dalszej zniżce. Hurtow ­
nicy sądzą, że obecny brak ruchu stoi w zw iąz­
ku z okresem przejściowym i sezonem letnim , 
gdyż do wyrobu towarów letnich zużywa się  

zawsze m niej przędzy W arunki płatności w fa­
brykach I u hurtowników kredyt wekslowy, 

sięgający 5 m iesięcy Ceny najbardziej poszu­
kiwanych num erów kształtu ją się następująco. 
Za I kg w centach am erykańskich: 24 — Ł o- 
snowa - 79. 31-1 osnowa w paczkach 89. ni­
ci 32 — . 2 — 98. Ceny powyższe rozum iane są 
>rzy pokryciu gotówkowem Przy pokryciu we- 

kslowem dolicza się odpowiedni procent.
Na rynku przędzy czesankowe! notują ceny  

wyższe ze względu na zwyżkę wełny na ryn ­
kach św iatowych W arunki pokrycia w fabry­
kach. kredyt wekslowy do 6 0i)0: za pierwszy  
m ieniąc procentu się nie dolicza, za dalsze nato ­
m iast m iesiące obliczane lest dyskonto w sto­
sunku 15 proc, rocznie Notują następujące ceny  
orze całkowltem pokryciu wek  slow  ern za 1 kg. 
w dolarach- szewioty 2(1 I — 1.50 24-1 — 1.70, 
?8 I - L95. 32-1 - 2.20, czyste kam garny 32-t 

_ a no. 40-| - 3.15. 52-1 - 3.40, 40-11 - 3.15, 
>6-11 - 3.50. 66-11 -  3.90. 72-11 - 4.20. 78-11 —  
150

/ « » < t r a n ł c a
O KONFLIKTY

W HĄNDI U ZAGRANICZNYM .

„Narodni Listy" donoszą, iż na skutek  
przerwania rozm ów, prowadzonych w W ar­
szaw ie. czynniki kom petentne w Pradze ro-z- 
noczeły prace przygotowawcze nad rew izją  
t aktatu handlowego polsko-czechosłowackiego. 
Prace te skierowane są predewszystkiem w  
kierunku zam iany stawek eelnveh. dotyczących  
olejów m ineralnych nobklcli w kierunku ich  
unifikacji. W ostatnim roku Polska im portowa­
ła do Czechosłowacji 107 tvs. tonn olejów m i­
neralnych wartości 152 m ilj. k. cz. Rząd przy ­
gotowuje- poza  tern rewizje im portu węgla pol­
skiego oraz rew izje stawek tranzytowych wę- 
g ’a pobk'eco nrzez Czechosłowację. Jednocze- 

I śnie biuletyn nra^v czechosłoy ackiej, ogłasza­

ny orze? wydział nrąsewy prezydjum Rady  
M m l'trow u Pradze, donosi, iż przewidywane  
są długotrwałe pertraktacje m iędzy Polską 3 
Czechosłowacja,
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M odny w iosenny kape lusz —  p ragn ien ie  

n ie iedne i kob 'ece j g łów k i, k tó ra z tak iem  za ję ­

c iem p rzvg lada s ię w ystaw om sk lepow ym  

p rzeg iąda żu rna le i gaze ty , ażeby dow iedz ieć  

llę . co je s t m odne i w  czem  by łoby je j do tw a ­

rzy .
F ilcow e kape lusze o m ałym  fason ie , obe j­

m ujące c iasnym uśc isk iem g łów kę kob ieca —  

są c iąg le m odne .
D la rysów n ie regu la rnych s tosow any je s t ka ­

pe lusz kap ryśn ie w yw in ię ty o n iew ie lk im  ron  

dz ie . os tro odchy lonym z jedne j s trony z d ru  
g ie j opuszczony i zakryw a jący po liczek , o raz I 

kaw a łek szy i.
O sta tn ią now ośc ią są kape lusze noszone z  

czo ła , ods łan ia jące za rys b rw i p rzyna jm n ie j z  

jedne i s trony .

P rócz m ałych filcow ych kape luszy noszone  

są po łączen ia filcu ze s łom ką , lub też s łom k i z  

jedw ab iem M odne są rów n ież ca łe s łom kow e  

kape lusze p rzybrane szp :lką , a lbo k lam rą ze  

s trass ‘ów ga la litu . lub s im ili.

W szys tk ie kape lusze n ie raz ba rdzo w ypra ­

cow ane w szczegó łach są u trzym ane w  jednym  

ton ie z w yją tk iem  zes taw ien ia dw óch ko lo rów  

b ia łego  i cza rnego ,k tó re je s t ocen ie  ba rdzom o  

dne i ładne . Z ko lo rów  n iub iom ych zos ta je ko lo i 

cza rny używ any w b łyszczących m ateria łach  

i m atow ych , częs to naw ’e t w te rn zes taw ien iu  

łą czonych N ow e ko lo ry , k tó re w chodzą w  uży ­

c ie są to odc iu rne z ie lonego , b łęk itnego w pada  

ją ce w fio le t P rzy kape luszach w tych ko lo ­

rach trzeba uw ażać , ażeby ba rw a m e by ła zbv i 

os tra a ko lo r ba rdzo zdecydow any .

P rzy w 'ie lu kape luszach w idz im l m alertk ’e  

w oa lk i zakryw a jące gó rną część tw a rzy . P rze j­

rzys ta de lika tna w oa lka podnos i w dz ięk tw a ­

rzyczk i kob iece j, a zakry te m glis te iluzu ja oczy  

w yda ją s ię p iękn ie jsze , ba rdz ie j cza ru jące ...
(sk )

P ra k ty c z n i y a n k e s l
P rzed la ty w W ins lau , w s tan ie A rizonę  

spad l o lb rzym i ae ro lit, uw ażany za na jw iększy  

na św iec ie , pos iada jący 131 m etrów średn icy  

I w  p rzyb liżen iu 10 rn iljonów  tonn w ag i. P rzez  

sze reg la t bv ł on badany p rzez  kom is ję , na  cze le  

k tó re j s ta ł as tronom M ars B aum gard t: uczony  

z łoży ł rapo rt s tw ie rdza jący , że ae ro lit zaw iera  

znaczne ilo śc i że laza , w ęg la , n ik lu , p la tyny  

1 rad 'um .
P rak tyczn i am erykan ie pos tanow rill w yko ­

rzys tać spad ły im  z n ieba m ają tek . N a p ropo ­

zyc ję p ro f B aum gard ta kap ita liśc i i K a lifo rn ii 

pos tanow ili za łożyć tow akc . do eksp loa to  

w an ia ae ro litu , w ew ną trz k tó rego spodz iew a ją  

S ie dokonać c iekaw ych odkryć .

1 6 -ta  P o ls k a  P a ń s tw o w a

L o te fa  k la s o w a
V . k lasa .

6 dz ień c iągn ien ia .

N um ery bez do łączone j liczby w ygra ły ty lko  

s taw kę.

S taw ka 250 z ło tych .

(B ez gw aranc ji.)

102 (400 ) 267 281 282 896 410 485 527 (400 ) 

560 704 705 764 (400 ) 974 . 1127 325 336 531 582  

730 746 763 795 830 907 835 959 . 2072 (400 ) 120  

204 298 347 (  400) 730 443 555 637 648 669 803  

811 932 978 981 . 3145 149 159 216 408 536 571  

(600 ) 577 606 694 705 722 822 856 (400) 944 . 4107  

131 241 254 (500) 435 578 599 620 622 807 . 5082  

230 313 370 (  400 ) 399 464 469 488 674 682 690  

885 (500 ) 891 . 6111 (500 ) 113 119 129 (40(1 ) 196  

220 236 310 537 587 701 724 752 867 948 955 973 . 

7233 349 358 364 383 527 567 (2000 ) 957 987 . 
8154 308 321 372 405 754 831 841 881 958 (400 ) 

973 974 9029 217 273 404 (400) 638 719 742 746  

(400 ) 793 854 (400) 927 .
10009 068 083 286 351 435 499 552 574 630  

672 713 742 748 . 11021 (600 ) 030 051 075 170  

3?0 431 407 745 746 866 (400 ). 12247 337 491 569  

571 651 (4H 0 ) 701 773 805 (400 ) 906 (400) 941  

(400 ) 13003 047 083 122 151 233 381 (600) 420  

433 (3000) 615 648 668 871 914 987 (400). 14016  

022 061 073 099 122 (400) 243 379 391 411 565  

847 934 959 . 15150 277 (600 ) 612 738 791 893 . 

16377  470  661 712  848  900  915  917 949  957 (50000  

983 . 17206 414 565 609 (400 ) 643 767 980 . 1814 ‘ 

200 369 437 484 509 655 714 794 809 890 . 19121  

201 248 260 290 301 344 350 418 425 (400) 549  

687 (400 ) 710 847 922 954 .

20189 487 514 554 622 734 860  876 (2000 ) 927  

(400 ) 21003 (400) 112 (600) 254 454 486 (400 ) 504  

526 609 633 22121 122 144 (500 ) 187 237 318 543  

601 606 655 686 805 817 (400) 818 (f)00 ) 946 (400) 

966 (600). 23032 057 227 244 304 308 520 (500) 

566 666 673 681 705 732 865 997 24033 063 170  
194 195 202 315 322 362 383 538 (400 ) 633 (400 ) 

635 639 (400 ) 727 862 802  894 895 921 981 . 25134  

139 (400) 197 218 (400) 232 246 274 286 315 476  

579 (  2000 ) 748 26002 U O O ) 112 161 220  240 (400 ) 

285 303 315 425 686 770 821 852 . 27047 054 174  

184 (500 ) 227 276 311 338 378 495 666 704 777  

8H 28104 291 502 692 761 766 913 . 29052 089  

234  342 542 602 614 661 753  993 .
• f  v  , r . .

P ły w a ją c e  p a la c e  K a lig u li

ItacM o
„ T y d z ie ń  R a d ło w y * a r . 1 2 (4 « ) U k a z a ł s ic n a jś w le t- ' 

s z y n u m e r n a ita ń s z e n o  p o ls k ie g o  c z a s o p is m a ra d io  • p ro - —  

g ra m o w e g o  p . t .T y d z ie ń  R a d io w y ** i z a w ie ra n a s tę p u ją -  

c e a rty k u ły I n o ta tk i: A rty k u ł w s tę p n y .N ? c z e m  o p a rte ; 

le s t d z ia ła n ie ra d ia ? P o c z ą te k p rz e g lą d u s ta h u o b e c n e g o  

ra d io fo n ii w E u ro p ie (O rg a n iz a c ja m ię d z y n a ro d o w a , ra ­

d io w A n g lii, ra d io w N ie m c z e c h ): S z e z e s ó ło w e in fo r ­

m a c je o la m p a c h P h ilip s a M in iw a t* * A < 4 2 I ,M in l-  

w a t ‘ ‘ B . 4 4 3 : a u d y c ie m u z y c z n e R a d jo P o z n a ń s k i  e g o ** ; 

T a rg i ’L ip s k ie a ra d io : z m ia n a fa ra d io s ta c ji w M e d io ­

la n ie . R z y m ie I N e a p o lu : ra d io s ta ja n a d a w c z a L ig i N a ­

ro d ó w : o k ó ln ik P re z e s a S to w a rz y s z e n ia B u rm is trz ó w  

n a W o je w ó d z tw o P o z n a ń s k ie b u rm is trz a m S z a m o tu ł 

p . S c h o lia : N a d e s ła n e : R a d io z a m ia s t k s ię d z a ; d a ls z y  

c ią g m e to d y p ra k ty c z n e t u c z e n ia s le lę z y k a f ra n c u s k ie ­

g o p ro f O m e ra N e s e u r: ( le k c ja 5 1 ) < > r» » c ie k a w y d z ia ł 

ro z ry w e k u m y s ło w y c h P o d re d a k c la M a r ia n a P o n ta n y  

( It t f ) s z a ra d a w  3 ro d z ia ła c h t o g ło s z e n ie m  t z w .K o n ­

k u rs u s z y b k o ś c i* * ) A d re s a d m łn ls P a c H : P o z n a ń . P la c  

W c .lp o ś c l I I I I P te ł 4 2 -4 1

(J ) P rzed pa ru tygodn iam i p rzys tąp iono do  

p rac nad w ydobyc iem p ływ a jących pa łaców  

K a ligu li, spoczyw a jących w g łęb inach je z io ra  

N em i.

P iękne je z io ro N em i, o g ladk ’e j ta fli z ie lo ­

nych w ód. k tó rych p rzezroczys tość  nasuw a po - 

rów an ie do cza ry z m alach itu p rzes taw ia s ię  

dz iś naszym  oczom  w  n iezm ien ione j kras ie op i­

syw ane j p rzez V irg ilju sza O w id iusza i P ling jn  

sza . N iezm ącona c isza , m ająca w sob ie coś  

trag icznego panu je nad n iem w szechw ładn ie  

o raz nad lego m elanćho iijnem i b rzegam i P o ło ­

żone na w ysokośc i 338 m etrów nad poz iom em  

m orza w kra te rze w ygas łego w ulkanu jez io ro  

N em i zos ta ło nazw ane  p rzez R zym ian z pow odu  

sw ego ow a lnego ksz ta łtu „Z w ie rc iad łem D ja -  

ny“ . Z resz tą la s o tacza jący je by ł pośw ięcony  

ow ej bog ’n l. k tó ra pos iada ła w w iosce N em i 

św ią tyn ię , odkrytą p rzed n iespe łna pó ł w ie ­

k iem .

W iem y z h is to rii, iż w począ tkach e ry  

ch rześc ijańsk ie j panow a ł w R zym ie w srechpo-  

tężny cesa rz „o c ienk ich nogach , ow łosm nem  

c ie le I w strę tne j tw arzy” , nazw isk iem C ezar-  

A ugus t k tó rego w łaśn ie żo łn ie rze p rzezyw a ł ’ 

K a ligu lą . z pow odu w o jskow ego obuw ia tak ie  

nosił, uczestn icząc w w ypraw ach sw ego o jca  

G erm an lcusa W ładca rozpus ty , pus iada lacv  

w szys tk ie p rzvw a rv . ta rgany bez o rze rw v w e ­

w nętrznym  lęk iem trap iony w yrzu tam sum ie  

n fa z pow odu krzyw d czyn ionych sw ym  n iez li­

czonym o fia rom . K a iigu la pos tanow '1 szukać  

uc ieczk i d la sw e j zbo la łe j duszy o raz sw e l oso ­

by  I w  tym  ce lu p rzyby ł nad Jez io ro N em i. gdz ie  

kaza ł up rzedn io zbudow ać dw a okrę ty p rzy ­

ozdob ione n iebyw a le boga to .

O p is ow ych p ływ a jących pa łaców zos ta ł 

nam p rzekazany p rzez S w e ton łusza b iog ra fa  

dw unas tu C eza rów k tó ry pow iada co nas tępn ­
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